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Ustąp ien ie  p re zyden ta  Benesza 

jest o c zyw is tą  zap ow ied z ią  n o w e j  l i ­
nii po l i ty c zn e j  w  Czechosłowacji .  
Czesi zd ecydow a l i  się na zw ro t  zasa­
dniczy. Zresztą  inacze j  być  nie m o ­
gło. P ra w d z iw y c h  p r zy ja c ió ł  p ozn a­
j e m y  w biedzie, Czesi m og l i  się p r z e ­
konać  dow o ln ie ,  jak ą  wartość  mają 
sojusze z W ie lk im i protek toram i.  Z o ­
baczy l i  co znaczy l ic zyć  na F ran c ję  
lpb na Rosję . N ie  m a m y  zam iaru  o s - ' 
ka rżać  p. D a lad ie r ‘a. P o l i tyk a  F ra n ­
cji by ła  słuszna, by ła  p o l i tyk ą  jedy - 
nie m oż l iw ą . A le  trudno się d z iw ić l  
tym Czechom , k tó rzy  k rzyczą  na ca­
ły głos o w ia ro łom stw ie  i tym, k tó rzy  
m ó w ią  z łoś liw ie , że n a jpopu la rn ie j ­
szą w  C zechos łow ac j i  b y łab y  w o jna  | 
z F rancją .

F rancuzi przyzna ją ,  że stosunek 
ich do Po lsk i  pozos taw ia  w ie le  do ż y ­
czenia,, ale zaraz doda ja  kom en tarz  
bo... , ,Colonel B eck “ . W szys tk iem u  
w in ien  Beck. G dyby  nie płk. Beck. 
P o lska  by łab y  pod  naszą op ieką  
jak u Pana Boga za piecem. T a k  sa­
m o  pisała (bo już nie pisze) prasa 
F ron tu  Morges. L e c z  oto Czechosło­
w ac ja  nie miała sw ego  Becka, nie 
m ia ła  jak  im  gen ia lnego  pu łkownika, 
k tó r y b y  je j  po l i tykę  u c z c i ł  n ieza le ­
żną i p ra w d z iw ie  narodową.

Ale Tiało pow iedz ieć ,  że Czesi nie 
m ie l i  Becka. N ie  chcę obrażać narr  
du czeskfego, ale —  d o p ra w d y  —  nie 
m a psa k tó ry b y  b y ł  w ie rn ie js zy  niż 
C zechos łow ac ja  F ranc ji .  G łów ny  ak- 
ty w izm  po l i tyk i  zagran iczne j  p ras ­
k ie go  M  S. Z. szedł w  k ierunku ura­
b ian ia  opin ii francu sk ie j  i p ozysk iw e  
ma sym patii F rancuzów . Następnie 
p ropagandy  czesk ie j  w  Pa ry żu  nie dn 
się z n ic zym  po rów n ać  Samo nasile­
nie akc ji  a f is zo w e j  m ożna  chyba ze ­
staw ić  z nateżen iem  akcj;  rek lam o­
w e j  k a w y  „ E n r i l o 'P  , W e d la " ,  lub 
„R a d ion  sam p ie r z e "  na ulicach 
miast po lsk ich

Gdy zapłakane żony  i m atk i z m o ­
b i l izow an y ! h re ze rw is tów  francus­
k ich  w raca ły  z Gare du N o rd  lub Ga- 
re de 1‘Est, dokąd  od p ro w ad zah  
sw ych  syn ów  i m ężów , na k ażde j  sta­
cji metropo litarne m ia ły  przed  o c za ­
m i po tężny  afisz z m apa  Czechosło­
wac ji .  A le  to nie b y ły  żadne afisze 
w o jenne. P o d  spodem um ieszczony  
mul pis głosił: ,,Visitez le pays de votre  
am is "  (Z w ied za jc ie  k ra j  waszych  
p rzy ja c ió ł ) .  W  tych dniach pan ik i i 
g rozy ,  k tó re  p rzeży ł  Pa ryż ,  ow e  
a fisze  czechos łow ack ie  z tak f i lu te r ­
n ym  nadpisem  w y w o ły w a ły  r z e c z y w i­
ście n iesam ow ite  wrażen ie . T ru dn o  
odgadnąć, z jak im  uczuciem  pa trzy ły  
m atk i i ż o n y  zm ob i l izow an ych  re ze r ­
w is tów  na k is zkow a fe  kształty repu ­
b lik i czesko - s łowack ie j.

O to  —  proszę  panów  —  p ra w d z i ­
w y  ep ilog  kom ed ii ,  k tó re j  ce lem  m ia  
1° być p rzypodoban ie  się F rancuzom

D la teg 0  zw ro t  k tó ry  w  P radze  
la 1 b y ł  n ieun ikn iony . Z w ro t  -— 

aie W  ja k im  k ierunku?

. w  b rasie francusk ie j ukazały
się p o g o s t i B ż e  n o w v  r z ąCj ma zn_
miar p o ća a c  się pod  op iekę  kancle- 
rzii H i l l e ia  i p ros ić  go  0  p om oc  p rze ­
c iw k o  W ę g ro m .  B , ła} )y w ięc  t nrń_ 
ba p rzec iw staw ien ia  s i ę  słusznym ża­
ga n iom  W ę g ie r  k o s z e m  p o d p o rzą d ­
kow an ia  się Ber l inow i.

Pog łosk i  n iep raw dopodobne  T e ­
o re tyczn ie  jednak  m oż l iw ość  taka ist 
n 'e je. W  obecnej sytuacji Czesi mają  
P f zed sobą dw ie  drog i:

( D o k o ń cz e n i"  na <it r . 2 )

Sto.
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Węgrzy postawili ultimatum
Dzfó r.io irrn t rozstrzygający 8.,

K O M AR N O , (Pat). Delegację w ę­
gierską, która przybyła w czoraj ra 
no na rokow ania do Rom arna, ocze­
k iwały po czeskiej stronie tlnmy lud 
nośei węgierskiej. T łum y byty tak 
wielkie, że poiicia czeska tylko z tru­
dnością utrzj m ywała porządek.

W ed łu g  inform acyj, jakie docho­

dzą z kół, zbliżonych do delegacji \vę 
gierskiej, zajm ie ona stanowisko zde­
cydowane i, jeżeli nie dojdzie do po 
rozumienia, m ogą nastąpić poważne  
kom plikacje. Nastro je w  społeczeńst­
wie węgierskim  są tak naprężone, żc 
rząd węgierski nie -może póiśe na ża­
dne ustępstwa, nie chcąc się narazić 
na reakcję społeczeństwa.

Ultimatom
K O M A R N O , (Pat). W czo ra j o go­

dzinie 15 zostały wznowione rokowa  
nia węgiersko - czeskosłowackic. I

Delegacja Czeskosłowaeka zapro  
ponowała utizielenśe W ęgrom , zamle 
szkałym w  granicach republiki eze-

skosłowackiej, autonomii narodowo­
ściowej.

Propozycja ta została przez deic 
gaoJę węgierską odrzucona.

P o  krótkiej przerw ie delegacja 
rządu praskiego zaproponowała do­
datkowe odstąpienie W ęgrom  teryto­
rium Żytniego Ostrowa, podkreśla­
jąc, że jest to propozycja ostateczną

Projekt len został przez deleaacią  w ę g ie r s ^  również odrzucony, a m i­
nister Kanya  oświadczył,  że jeżeli do godz. 9 rano dn. 13 bm. Węgry nie 
otrzymają zadawalajacej odpowiedzi na swe propozycje —  zm u szo n e  będą  
dochodzić swych praw na innej drodze.

Terytoria węgierskie
Żądania węgierskie rozciągają się 

na okolice, w  których ludność skła­
da się z 840 tys. W ęg ró w  i 145 tys. 
Słowaków . N a  podstawie rozwiązania  
proponowanego przez W ęgry , przy 
padłoby na 10 m ilionów  ludności wę 
gierskiej najw yżej 300— ”50 tys. Sto 
w aków , podczas ądy w  Słowacji po­
zostałoby ponad 150 tys. W ęg rów . Dc  
legaeja węgierska wskazuje, żc w  Ko­
szycach jest 75 procent, a w  Ersekuj- 
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var 90 procent W ęgrów .
Żądania terytorialne, przedłożone  

wczoraj przez stronę węgierską dele­
gacji czechosłowackiej w  Komarnie, 
obejm ują obszar, ograniczony od za 
chodu linia Bratysława, N itra, L ew i­
ce, Łuezeniec, Rym arska Sebota, Ro- 
zniawa, Trehiszo-w, UżhoroJ, K ralo  
vo (wszystkie wym ienione m iejsco­
wości rozum ieją się włącznie).

Obszar obejm uje powierzchnię 18 
tysięcy kilom etrów kwadratowych. 
m b b aw

Czesi chcą ori^at 9 nnwiatów
K O M A R N O , (Pat). Jak wynika z 

wydanego przez w ładze czeskie rozpo 
rządzenia, nakazuieeego ludności 9 
pow iatów  nadgranicznych oddanie 
posiadanej broni, delegacja czeska 
jest skłonna przyznać, W ęgrom  9 na 
stęnuiacych pow iatów :

Dunasz^dahely, Osryała, Kum arno, 
Arkany, Zselyz, Fcled, Tornallya. 
Szepsy, Kyralyhelm ec oraz Ypotysag. 
które to miasto w o jsk,) węgierskie już

Podkai^ćic^a pomostem
Czechosłowacja — Rosją Sowiecka?...

! % l ; ś & w c w e i & . n &  t t w t b i j Ł c g i  f

PR A G A , (Pat). Czeskie P iu ro  P ra ­
sowe ogłasza obszerny komunikat, w 

którym  zajm uje się stosunkiem P ra ­

gi do nowoutworzonego rządu Rusi 
Podkarpackiej.

Kom unikat ten odwołu je się do u- 

czuć patriotycznych K arpatorusów  i 

stara się wykazać i,m korzyści, p ły ­
nące z dalszej w spółpracy z Pragą.

Jednocześnie kom unikat podkreś-

Nigdy ni? chcieliśmy Syć strażnikiem zachodu!

Musimy porozumieć s;ę z sąsiadami
ivoVc? o  gM€i"§tąjBć§ z t i g r . '

P R A G A , (Pał). Prasa czeska wszystkich 
niemal odcieni omawia sytuację, w jakie] 
obecnie znalazła się Czechosłow acja, i 
nie powstrzymuje się od ostrej krytyki do 
iychczasowej czeskiej polityki zagranicz 
nej.

PodkreSia się przede wszystkim, że 
podstawę polityki czeskie) winno być już 
od dawna uregulowanie stosunków z są­
siadami. Nigdy nie chcieliśmy —  pisze or 
gan czeskich narodowych socjalistów  
„Cesko Slovo" —  być strażnikiem zacho­
du Funkcję tę narzucili nam nasi przyja­
ciele.

Dx>s jasnym jest, ze to był nasz zasad­
niczy błąd, którego nie wolno znowu po­
wtarzać.

Również organ czeskie) prawicy „Mo 
ravsko Slezki Denik", domaga się nasta­
wienia polityki czesk’ej na współpracę z 
sąsiadrmi. W  naszej polityce zagranicz­
nej, pisze dziennik, musimy pozbyć się 
jak naiszyhciej tych wszystkich przymia- 
rzy, które obciążają naszą przeszłość, a w

2080
z robotnkami w łosem ! 
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M ED IO LAN , (Pat). W  końcu bieżące- 
jre© miesiąca w yjedzie do Libii 18 tys. wło 
jskieh robotników wraz z rodzinami.

Flota, składająca się z 18 statków, p>-ze 
j wiezie osadników z Neapolu i Syrakuz do  
j Dypohsu i Eenghazi, skąd przewiezieni zo 
I staną dwoma tysiącami samochodów cię­
żarowych do miejsca przeznaczenia.

decydujących chwilach zupełnie zawio­
dły. Przede wszystkim musimy się porozu­
mieć z naszymi sąsiadami, tak jak to robi 
każdy rozumny gospodarz. Nie będziemy  
się mieszać do spraw, które nas bezpo-

zajęło. Obszar, objęty tymi pow iata­
mi ciągnie się wzdłuż granicy.

Delegaci Rusi Podkarpackie]
K O M A R N O , (Pat). W ęgierska A- 

"encia Telegraficzna dow iaduje się, 
żc ze strony rządu Rusi Podkarpac­
kiej został wydelegowany do wzięcia 
udziału w  rokow an !aeh w  Komarnie 
n »V )isW  Pnczvń«ki. Równocześnie 
min. Fenesik został upoważniony  
przez rząd Rusi Podkarpackiej do 
pertraktacji z rządem słowackim .

* *  *

JaSt
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do lpo ’ysaq...
BUDAPESZT, (Pat) O bsadzenie rdzeń 

nie w ęgierskiego nvasta ipolysao przez 
wojska węgierskie odbyło się we wtorek 
wśród wspaniałych manifesiacj j ze strony 
miejscowej ludności

Punktualnie o godz. 12 orwarta zosta 
ta bariera graniczna, straż czeska wycofa­
ła się I do miasta wkroczyły pierwsze od  
działy węgierskie, powitane entuzjasfycz 
nie okrzykami, śpiewem hymnu narodo­
wego I kwiatami.

C ałe  miasto było bogało udekorowa­
ne. G łów na uroczystość powitania wejsk 
odbyła się na piacu Centralnym, w ypeł­
nionym tłumem rozentuzjazmowanej lud- ‘ 
ności, która wznosiła okrzyki na cześć re­
genta Horthy'ego, Hitlera i Mussoiiniego. 

Po przemówieniach, wygłoszonych na 
średnio nie dotyczą. Pozostaniemy ra J  rynku zgromadzone tysięczne rzesze pu- 
uboczu i będziemy pilnie śledzić stosunki, jl bliczności wśród niemilknących oklasków  
jakie się wokoło nas wytworzą, by wycią • przyjęły teksty depesz hołdowniczych do 
gnąć z nich jak największe korzyści dla I  Regenta Horthy'ego, premiera Imredy I 
naszego państwa. ninistra spraw zagranicznych Kanyi.

la, że Ruś Podkarpacka jest pom os­

tem Czechosłowacji ku wschodowi ii 
przedstawia dla niej wylot ku Rosji j 
Sowieckiej.

Zb! ża sie ostateczna klaska Dan-Kaj-szek»...
Japonia przygotowuje decydujący cios

Wielki desant japoński w Ch uach południowych. Chińczycy pozbawieni
znu-<ic|i i żywności

TO KIO , (Pat). Urzędowo donoszą, że 
japońska armia i marynarka rozpoczęty 
operacje wojenne w Chinach południo­
wych wzdłuż wvbrzeża prowincji Kwan- 
tur.g.

W  tutejszych kotach politycznych pod  
kreślają ważność tych operacyj oraz wy- 
rażaią przypuszczenie, iż są one począt­
kiem dawno planowane] ofensywy na Kan 
fon.

Celem japońskiej ofensywy w Chinach 
południowych jest również zawładniecie  
linią kolejową Kanton —  Hankou, przez 
którą odbywało s.ę dotychczas zaopatry­
wanie w amunicję, sprzęt wojskowy i żyw  
neść armii Czang Kai Szeka.

Po przerwaniu tej linii kolejowej I po 
zajęciu Kantonu, zostanie ostatecznie 
zgmeciony opór Czang Kai Szeka, który 
odtąd w wojskowych dostawach zdany bę

dzie na niepewny dowóz z Indochin Bir­
my i Sowietów.

*

T O K iO , (Pat). W czoraj o godz. 4.30 
wylądowały pierwsze japońskie oddziały  
w zatoce Bias, gdzie stoi na kotwicy oko­
ło 60 japońskich statków transportowych.

*

H O N G K O N G , (Pat). Agencja Reutera 
donosi: w zatoce Bias wylądowafo już 
przeszło 50 tys. żołnierzy japońskich, któ 
rzy wyruszyli w kierunku linii kolejowej 
Kanton —  Keulung, celem przerwania do 
stawy amunicji z Hangkongu do Kantonu.

W ojska japońskie rozpoczęły również 
'ądować na północ od Amoy,

*
TO K IO , (Pat). Japońskie ministerstwo 

-praw zagranicznych zawiadomiło w czo­
raj rano ambasadorów W ioch, Niemiec,

W ielkiej Brytanii ’ Francji, że wojska ja 
pońskie postanowiły rozpocząć działania 
wzdłuż wybrzeży Kwar.tungu w celu za­
dania rządowi Czang Ka: Szeka decydują  
cego ciosu i osiągnięcia celu całej kampa­
nii.

*
SZA N G H A J, (Pat). W  zagranicznych 

kolach Hongkongu i Szanghaju wywołała 
wiadomość o lądowaniu japońskiego kor­
pusu ekspedycyjnego w Chinach Połud­
niowych wielkie wrażenie, ponieważ zaję­
cie Kartonu jest równoznaczne ze spara­
liżowaniem hand'u w tym mieście oraz w 
Hongkongu.

*

H O N G K O N G , (Pat). Japońskie straże 
przednie foczą dorywcze walki z małymi 
oddziałami chińskimi w pobliżu Namszan, 
starając się dotrzeć do linii kolejowej 
Kanton —  Swafou.
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,,D aw niej m ó w iliśm y: m y i wy...
T e r a s  ( j e s t e ś m y  t y l k o  M Y ”

M«iS2ćl«k Sm. My R»«z przyjmule wspaniała pif Uda 
Woisk Pplsk.th w Cetzyme Zachodnim

C IE S Z Y N ,  (Pat). O godz. 9.10 roz- 
lega się kom enda  „p re zen tu j  b ro ń "  
P r z y  d źw iękach  hym nu n arodow ego  
w jeżdża  na dw orzec  wschodni poc iąg  
specja lny, z wagonu  wysiada  N a c ze l ­
ny U ódz, w d a n y  bu rz l iw ym i o k r z y ­
kam i przez  l icznie zg rom adzoną  
przed  d w orcem  publiczność i ob rzu ­
cany kw iatam i. F o rm u je  się długi sze 
reg sam ochodów , k tóre  p rzesuwają  
'się wo lno  m iędzy  szpaleram i fo rm a ­
cji O b ron y  N arodow e j,  prezen tu jące j 
broń. Zza kordonu  żo łn ie rzy  sypie się 
deszcz kwialłów.

P r z y  moście nad Olzą, k tó ry  tak 
n iedaw no leszcze ro zdz ie la ł  m iasto i 
tw o rzy ł  sztuczną granicę, ustaw iono 
w m a n ia łą  bram ę triumfalna* U  góry  
w  d n :eie nr.ois: ..7:<-mia p iastowska 
wjjfl O *w ob od z ic ie la “ .

W  chwili,  gdv  Marszałek Śm igły  
R/dz wys iad ł z samochodu, podszed ł 
do n iego burm istrz  H a lfa r ,  abv w i- 
milembi t u d p ^ i  do łączonego  Cieszy 
na nowi tac W od za ,

Nasteon ie  zabrał głos Marszałek
m ow iac  m. in.:

„Poza radością, która jest i musi 
być z natury rzeczy w  waszych ser­
cach, napewno jest i dum a z tego, że 
przetrwaliśm y juko twardzi, feartow- 
*1 Polacy, którzy nie ugięli się. m ani­
festując stale sw oją  wolę powrotu do 
M aO rrzy  i to. że czują się Polakam i 
i P o p k am i pozostaną.

Do tych ostatnich dni. gdy my z 
Polski rozm awialiśm y z W am i, m ó­
w iliśm y: my i wy. M inęły te czasy 
Nie m a już form y my i, wy. Została 
ona złam ana, skruszona, odrzucona 
precz. Teraz jesteśmy ty1ko my. 
wszyscy z>ednoczeni my, wszyscy 
maisicy swoim  wysiłkiem  i swoją pra  
cą zrobić Potekę potężna i silna, ż^hy 
ja  taką oddać pokoleniom  następ- 
nym “.

*

N iep rzeb rane  tłumy, k tóre  za lec ie

«  u h m , > ■ M B w g n w B w w w B W W H iip B  I UJM m iu  ■

P n r f - i H V f l v » * P b

T ą  dro.ąą skradam y na jserdeezniej- 
sze p o d z i ę k o w a n ie  P. D o w ó d c y  5 p. p. 

L eg .  Józe fa  P i łsu dsk iego ,  pp .: kp i  

P u tow s k ie m u  kp i.  Sniechowskiemu, 
por. T o ło c z c e  i por.  G ie d g o w d o w i  za 

oleazaną p o m o c  w  z w  ązku ze śm ie rc ią  

ś. p. m ęża  i o jca  naszego

Fiiiróifl. M
o ra z  t ym  w sz ys tk im  osobom , k tó r e  

w z ię ty  u dz ia ł  w  pogrzeb ie .

Żona, córk i i syn.

cały most i ulicę M arszałka Piłsuds 
k iego  w Cieszyn ie Zachodn im , m an i­
fe s tow a ły  przez d ługi czas na cześć 
Nacze lnego  W od za .

U licę M arszałka P iłsudsk iego  wy- 
sypano żó ł tym  piaskiem. Szerok ie  pa- 
sj jezdni oko ło  chodn ik ów  w y łożono  
jedliną.

Pan  M arsza lek  w chodz i na trybu­
nę.

G o jz in a  10. P rzed  trybunę M a r­
szałka podjeżdża.. konno gen. A b ra ­
ham  i m eldu je  go tow ość  w o jsk a  do 
rew ilady.

U kaza ły  się p ie rw sze  szeregi L e ­
gionu Zaolz ia , pod d o w ód z tw em  płk 
Zycha.

L e g io n  Zao lz ia  w k ro c zy ł  na most 
p rzy  dźw iękach  W arszaw ian k i ,  która 
stała się n iem al pieśnią b o jow ą  p o w ­
stańców zaolzańskieh. Za nimi w k ra ­
cza piechota.

P ra w ie  godz inę  szła piechota. P o  
chw il i  ukazu ją  się na wspania łych 
b ia łych  kon iach  barw n e  zespoły o r ­
k ies tr -kaw a le r i i .  Tę ten t  kouyt końs­
k ich po u licach Cieszyna Zachodnie-

! go  m iesza się z po tężn ym  w arko tem  
i l ic znych  eskadr sam o lo tów  b o jo ­

wych.

W reszc ie  de f i ladę  zam yk a ją  p r z y ­
tłaczające sw o im  og rom em  c iągn io ­
ne p rzez  traktory, potężne działa ar­
ty lerii  najcięższej.

Gen. A b rah am  pod jeżdża  do M ar­
szałka Śm ig łego  Rydza  i m e ldu je  mu, 
że de fi lada skończona.

O godz. 14 Pan  M arszałek  Śm ig ły  
Rydz w  tow arzys tw ie  gen. Bortnow- 
skiego udał sie sam ochodem  na ob ­
jazd  p o łu dn iow e j  części pow ia tu  cie­
szyńskiego.

Pan Marsza łek  k o le jn o  zw iedz i ł  
—  wszędz ie  gorąco  i u roczyśc ie  w i ­
tano —  Rvstrzycę , Jab łonków , M o ­
sty, Łom nę .

Gdy już zm ierzch  zapadł, p r z e r ­
wał N acze lny  W ó d z  ob jazd  i udał się 
z p ow ro tem .

P o  po w roc ie  do C ieszyna Pan  Mar 
szałek udał się na k ró tk i  w y p o c z y ­
nek do sw ego  wagonu , po czym  p rzy ­
b i ł  do hotelu „ P o d  Je len iem "  gdzie  
w  ścisłym gron ie  spoży ł  obiad.

Samolot F-anMurt —  Mediolan
odnaleziony

BERLIN, (Pał). Donoszę ze Spluegen  
(Kanton Griten), że na granicy włosko- 
szv>s karskiej na zachód od przełęczy  
Spluegen, a lodowca Tambo, samolot nte 
zaginiony przed 2 dniami samolot nie­

bie

LOS r KLASY
YO R TU NS  , S Z C Z U C I *  , D O& RO& Y #

Wielka 44 —  Wilno — Mickiewicza 10 
odzie w 41 Lote. ii padi

M  M I L I  O /W
C iągn ien ie  |u i 19 b . m.

Naród przed egzaminem historii
‘Dokończenie ze str. 1)

1) R ozpoczęc ie  po l i tyk i  naprawdę 
n ieza leże j i narodow ej.  P ó jś ć  śladami 
Po lsk i,  Jugosławii, Rumunii. P r a k ty ­
czn ie oznaczać by  to musiało zap rze ­
stanie p o l i tyk i  wasa lne j a dołączen ie  
się do b loku państw  n utralnych, od ­
rzuca jących  za rów n o  kom u n izm  jak 
i rasizm. W  tym w ypadk u  p ie rw  
szym celem  po l i tyk i  czesk ie j m usia­
łoby  b v ć  dążen ie  do odnreżen ia  z Po l 
ską i W ę g ra m i  i zna lez ien ia  z obu 
tym i państwam i modus w vend i.

2) Zm iana  p ro tek to rów  ale u trzy ­
m anie  po l i tyk i  wasalnej. Zamiast Sta 
lina suw erenem  Czech zosta łby teraz 
A d o l f  H itler.

Obie te drog i są p rak tyczn ie  m o ż ­
liwe. D latego  k ładz iem y  tytuł. ;,JVaród 
przed  egza m in em " .  Czas najb liższy  
pokaże  k tórą  droeę  w yb io rą  now i kie 
r ó w n ic y  C zeehosłowacji .  W ,  branie  
droąi 2  b v lob v  sym ntnm em  niez- 
w .k l e  n iepoko jącym . W y b ó r  taki uz­
nać by  należało za zupełną d y sk w a l i ­
f ik a c ję  narodu czeskiego.

Jest fak tem  nie u lega jącym  żadnej 
dyskusji, że są narody  niezdatne do 
bytu nienodleułego. W e ź m y  choc iaż ­
by  po łu dn iow ych  S łow eń ców  (nie ptą 
tać ze S łow akam i! .  Naród  rów n ie  Ii- 
rznv  jak  estoński i ży ją cy  w d o god ­
n iejszych warunkach , a jednak nie 
p rze jaw ia jąoy  tendencji do pe łne j su­
werenności, k on ten fn iacy  się szeroką 
autonom ia  w ram eh w ie lk ie go  nańst 
wa serhskierro. jakim jest de facto  Ju­
gosławia. H io n * - - , . ,  często fo rm n łow n  
na przez dyr. W ie lh o rsk iego ,  że U k ­
ra ińcom  braku je  instynktu pań s tw o ­

w ego , jest też, zda je  się, bardzo  słu­
szną

O Czechach p ow ied z ieć  tego nie 
m ożem y. Są jednak  pewne poszlaki, 
p o zw a la ją ce  pode jrzew ać ,  że  naród 
czeski m óg łb y  się p ogodz ić  z p ew n ym  
ogran iczen iem  suwerenności państwo 
wek O b ja w em  tak im  m oże  b yć  cho­
c iażby  skra jne s łow iano f i ls tw o , g o ­
towość  zatracenia w łasnej indyw idu  
alności na .rzecz jak iejś szerszej Słc 
w iańszczyzny , k tóre j p rak tycznym  
obrazem  i uc ie leśn ien iem  była  zaw ­
sze Rosja. Ta k  samo uparte t r zym a ­
nie się po lityk i wasalnej, brak włas­
nej linii p rzew odn ie j .

Rzucanie się dziś —  po doznanych  
św ieżo  upokorzen iach  —  w  ramiona 
N iem ców , oddanie się na łaskę i nie- 
łaskę H itlera , b e ło b y  dow odem , że 
Czesi n :e są narodem  pełnowartośc io  
y  vm . że dorośli do autonom ii lecz 
nie do niepodległośei.

W  M a c h  1918— 1920 w idH e l iśm y  
w ie lu  U k ra iń ców , k tó rzy  pośw ięcali 
L t w o  sprawę w ie lk ie j  i nienoaiprripi 
U k ra in y  by leby  ty lko  nie póiść na 
żaden k ^m ^rom is  w  tzw. Golic ii W a 1 

ezac o Galie i'' stracili nicnorDc—tr.f,* 
Gdyby  Czesi, dla ra tow an ia  obce j i 
sztii '’ 7 n:e do Czechosłnwncii dok le ­
jone j Uem i, jaka jest Ruś Z a k a m a r ­
ka, szukali p ro tekc ii  w  Berlinie. hvł- 
b v  fo hład p od ob n y  lak U kra iń ców  
w  latach p rze łom ow ych .

C hcem y w ierzyć ,  że naród czeski 
zdobędz ie  się na m ęska decyz ie  i oka
że śle uodrn-m w 'o i nrzyszłośei.

Paryż, dn. 7. X. 1938 r.
Sto.

miecKi, ku m  iący na linii Franki j it  
diolan

O  losie 10 pasażerów i o 3 członkach  
załogi na razie brak wiadomości.

W A R SZ A W A . (Pał). Stan pogody w 
Dolinie Chochołowskiej uległ gwałtownej 
poprawie. Komenda obozu stratosferycz­
nego na polanie Chochołowskiej komuni­
kuje, że dziś we czwartek w godzinach 
wieczornych rozpocznie się napełnianie 
balonu „G w iazda Polski" wodorem,

.Starł balonu nastąpi, o Ile pogoda się 
nie znreni, w piętek we wczesnych godzi­
nach rannych.

Zfiów pfo»ą lasy
s o w i e c k i e

TALLIN, (Pał). Ostatnio nad wschod­
nią częścią Estonii znowu ukazały się kłę 
by gęstego dymu.

Ludność przypuszcza, że pochodzę  
one z nowych pożarów lasów na terenach 
przygranicznych w Sowietach.

Przed zniesianiem wiz
między pzlistwami 

bałtyckimi
KO W N O , (Pat). Łotwa podjęta lnic|a 

fywę zniesienia wiz paszportowych pomię 
dzy państwami bałtyckimi.

Sprawa rozważana jest obecnie przez 
poszczególne rządy.

„Rumunia ma też.
do r^wiedgeoia*

B premier Jorga próbule 
[sprowokować rząd do wysu­
nięcia postulatów w sprawie 

Rusi PodKarnackief
BUKARESZT, (pal). B. premier prof. 

locga, idóry dotychczas wykazywał zupeł 
ny biak zrozumienia obecnej sytuacji poli 
tycznej i do niedawna jeszcze bronił in 
leresów Czechosłow acji, zam eszcza w 
„Neamul Romanesc" artykuł pt.; „Ruś au 
lonomiczna".

W  arlykule tym prof. forga stwierdza, 
te  na Rusi Podkarpackiej, kióra na skutek 
ustaleunie granic po wojnie światowej po- 

? wierzona została Czechosłow acji, rząd 
i* praski msanował gubernatora o nezwisku 
, węgierskim. O becn ie cała partia ruska, 
która jest raczej rosyjską, aniżeli ukraiń 
ską, zajmuje stanowisko, które przypomi­
na zachow arie się Sudetów. W  tym wy­
padku Rumunia ma też coś do pow iedze­
nia. Kiedy dzielnice Apszy, w których mte 
szka kilkudziesięciotysięczna zwarta masa 
Rumunów wcielone zostały w granice, 
ustalone dzięki ignorancji geograficznej 
I historyczne1, Rumunia nic na fo nie po­
wiedziała. Zachowywaliśmy słale wysokie 

“ uczucie lojalności w stosunku do sojusz­
ników i przyjaciół. Czyniliśmy ło dla Pra 
gi W  stosunku do Rusi, praw'e już odłą­
czonej, nie mzmy powodów, by tachoT/y- 
wać to samo nasiawłenie. Niech wie o tym 
i rząd rumuński —  kończy prof, Jorga.

Gdgź Ufc-caTl sfą
z a w s z e ”  

u Uh kmskkh

P ła sz c z  je s ie n n y  na jedwab-
nei po siewce zi

P ła sz c z  z im o w y  z futrzanym 
kołnierzem zl 110 i zl

P ła s z c z  p lu szo w y  w modne 
wytłaczane deseń,e, imitacja 
fu'ra z! 88 i zł

K a p e lu sze  —  modne fasony 
i k ,lo y od zl
Suknie z czystej wełny w mod­

nych fasonach od zł

Spódnice w e łn ia n e od zl

M ateriały su m low e
wełna angora szer. U 0 cm

mtr zł
wełna gładka szer. l ;0  cm

mtr zł

75
S8

80
4 2 2

38
14

412
422
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Mussolini wycofuje ochotników 
hiszoauskich...

B U R G O S, (Pat). f3  pociągów r  ochot­
nikami włoskimi już udało >ię w kierunku 
południowym, by następnie powrócić do 
W łoch. Załadow anie na statek nastąpi w 
Kadyksie. Pierwsza grupa ochotników wło  
skich ma wkrótce już opuścić Hiszpanię. 

*

RZYM , (Pat). Z  Neapolu Odpłynęły 4

statki transportowe do Kadyksu, celem  
przew iez:enia do W łoch legionistów w ło­
skich z Hiszpanii, zwolnionych ostatnio 
przez gen. Franco.

Legioniści ci wezmą udział w defila­
dzie, która odbędzie się w Rzym e 28 paż 
dziernika, ti. w rocznicę marszu faszystów 
skiego na Rzym.

...a Walencja wydała „delficki1*
komunikati

PARYŻ, (Pat). Cała wczorajsza prasa 
francuska zamieszcza na naczelnycn mlsj 
scach komunikat oficjalny rządu w W aleń 
cji, o wycofaniu z frontu wszystkich ochot 
n:ków zagranicznych, znajdujących się w 
strefie działań wojennych od początku 
wojny.

W  kolach dyplomatycznych podkreśla 
ją natomiast, że formuła, użyła w łym ko­
munikacie ,est dwuznaczna i pozwalająca 
     ..

na bardzo dowolne wycorywanie ochotni 
ków z frontu.

Należy bowiem pamiętać, że  w'ęk“ 
szość tych ochofirkow w ys.jna  zosfafa 
do sńefy działań wojennych dopiero w 
szereg miesięcy po rozpoczęciu wojny.

Komunikat rząou w W alencji nie mówi 
■wyraźnie o odieździe ochotników, sk jł-  
kiem czego wycofanie ich z frontu ozna­
czać może przeniesień.e ich na tyły i za  ̂
stąpienie przez milicjantów.

Kongres Panarabrki kategorycznie
żądii: wstrzymania imigracji f ,yckhv 

odrzues: podział Palestyny
KAIR, (Pał), Przedwczoraj odbyło się 

fu plenarne posiedzenie Kongresu Pan- 
arabskiego, na którym przed*ożono dele­
gatom rezolucje, uchwalone przy 
drzwiach zamkniętych przez komisję.

Tekst tych rezolucyj jest następujący:

kongres uważa za nluważnę deklara­
cję Baifoura, przyrzekającą Żydom pomoc 
w stworzeniu Ich ośrodka narodowego w 
Palestynie Żąda natychmiastowego poło  
żerHa kresu imigracji Żydów do Palestyny.

O drzuca wszelkie formy podziału Pale­
styny. Kongres stwierdza, że przyjęcie  
tych żądań jest jedynym możliwym rozw ią 
zaniem zagadnienia palestyńskiego. W  
razie Ich meprzyjęcia wszystkie narody 
arabskie zmuszone zostaną da uważania 
obywateli bry*yjskich I Żydów za nieprzy­
jaciół.

W zakończeniu stwierdza kongres, że 
chcąc dać dowód swej dobrej woli, przy­
znaje prawo obywatelstwa Żydom , znajdu 
jącym się już w Palestynie.

Przywódca Niemieckiego Fr. ,łracy
w Rumunii

■ BUKARESZT, (Pat). Do Bukaresztu dorovici, oraz osobistości rumuńskie.
przybył w drodze powrołnej z Sofii dr 
Ley, przewódca Niemieckiego Frontu Pra 
cy, witany na lotnisku przez ruimuńs„,eqo 
ministra pracy, prot. Ralea, naczelnego ko 
mendanta organizacji Straza Torii, mjr Si-

Dr Ley odbędzie podczas swego dwu 
dniowego pobytu w Bukareszcie rozmo­
wy z kierownikami życia politycznego i 
społecznego Rumunii.

P * r ś w r ą T . ® n ; e  n a g r a n a
na mogile ś. d. kpr. Seraftma

P o d n i o s ł e  u fO C *y $ tr^ £  w  M a r d f t K & ń a i r h
i Orneitrh

W  dniu 16 bm  odbędą się w  Mar- 
c inkańcach i O ranach podn ios łe  u ro ­
czystości.

W  Marcinkańcaeh nastąpi poświę  
cenie nagrobka na mogile ś. p. k ap ­
rala Stanisława Serafim a i g rob ów  po 
ległych żo łn ie rzy  na cmentarzu w 
M arc inkańcaeh  oraz  odsłon ięcie  ta­

b licy  p r z y  ul. im. Stanisława Scra- 
f ima.

P o  skończen iu  uroczystości w  Mar 
c inkancach  rozpoczn ie  się w  pob lis­
k ich Oranach msza po łow a  a następ­
nie pośw ięcen ie  szko ły  im. generała 
Jana Kruszewsk iego .



„K U R JEk" (4599f.
3

/ Ł ' o  f r a n r i e  w  i f f i r r r ^ p  m

    ~   ‘

O .Ł K . gen. Ż e lig o w sk ie g o
nie popiera, ale i nie zwalcza

W c z o r a j  w  w yw iad z ie  p rasow ym  
przew. Okręgu W il. O Z N  inż. W ł .  Ba­
rański tak określił stosunek w ładz 
O Z N  do kandydatury gen. Ż e l igow ­
skiego.

P y ta n ie : Jak Obóz ustosunkowuje 
się do kandydatury gen. Ż e l ig o w ­
skiego?

O dpow iedź: N ie  można ze zrozu 
m iałych w zg lęd ów  traktować gen. Że­
ligowsk iego  narównl z Innymi kandy­
datami w yborczym i.

Co do stosunku Okręgu  W ileń sk ie ­
go Obozu do osoby gen. Że l igow sk ie ­
go, obow iązu je  w  pełni to, co ośw iad ­
czyłem  na ten temat w  dniu 2 1  lutego 
1938 r w  rocznicę ogłoszenia dek la ­
racji pułk. b oca. Żału iemy, że nasze 
gorące pragn mia —  aby  znalazła się 
tego rodzaju  fo rm a  wsnółżycia  pom ię  
dzy  Obozem a gen. Że ligowskim , k tó­
ra bv  um ozuw iła  pogodzen ie  niektó- 

W B I B g W W W  ........    .

rych n a s z y c i  pods taw ow ych  założeń 
p rogram ow ych  z kultem  dla osoby 
Oswobodzic ie la  W i ln a ,  nie są urze­
czywistnione. Jednak nie są to spra­
wy, które m og łyb y  być  załatwione 
przez Okręg.

L ic z y m y  się z wysunięciem  kan­
dydatury gen. Żeligowskiego. K an d y ­
datura ta popierana przez nas być  nie 
może —  w  tej sytuacji jaka dziś jesz­
cze trwa. Zresztą wątp ię  —  czy gen. 
Że ligowski ż y czy łb y  sobie i potrzebo­
wał tego poparcia. Nie będz iem y j e d ­
nak kandydatury tej zw a lczać  w  taki

sposób, jak  gdyby  to była ty lko  kan­
dydatura naszego p rzec iw n ika  p o l i ­
tycznego, b ow iem  nie zapom nieliśmy 
o roku 1920, ani o tym  —  ze w iele  
z tez gospod arczych  i us tro jow ych , 
głoszonych  przez gen. Że ligow sk iego , 
pokryw a się ca łkow ic ie  z tezam i Obo 
zu (podkr. nasze). Jeżeli będziem y 
zmuszeni z gen. Że l igowsk im  skrzy­
żować broń, to uczyn im y to w  a tm o­
sferze g łębok iego szacunku, raz jesz­
cze podkreśla jąc paradoksalność sy­
tuacji, która nas stawia w  tak trud 
nym położeniu.

I n ż .  W ł .  B a r a ń s k i  n ie
T en  sam w y w ia d  prasowy, na któ­

ry pow o łu jem y  się w y że j  wy jaśnia  
nam, że p rzew  W il .  Okr. O Z N  inż. 
Barański nie zam ierza kandydow ać 
do Sejmu ze w zg lędów , które tak 
okreś la :

—  Zadaniem m o im  jest przede

wszystk im  zorgan izowan ie  i czuwanie 
nad udziałem pow ierzonego  m i okrę­
gu w  akcji w yborcze j,  a nie ub iega­
nie się o mandat. Ponadto, by łoby  dla 
mnie f izyczną  n iemożliwością  pogo ­
dzenie z obow iązkam i zaw odow ym i 
prowadzenia  Okręgu Obozu i piasto­
wanie mandatu poselskiego.

POKOJE
Tf\rsiE 0 7YSTE i CICHE 
W MOTELU ROYAL

W j r u t w t  Chm lf Ina  91

Ola pp ezyiainlkń'- .Kuneia WlIeńskT 
lsejf rabato

P .  W a n d a  r ó w n  p ż
Jak ustaliliśmy w  zupełnie m ia ro ­

da jnym  źródle pogłoska jaką  p ow tó ­
rzy ło  ,,Słnwo“  o kandydow an iu  p. 
W a n d y  Pełczyńsk ie j  na posłankę w  
jednym  z ok ręgów  warszawskich  cał­

kow ic ie  nie odpow iada  prawdzie. 
P. Pełczyńska nie kandydu je  ani w  
W arszaw ie , ani w  żadnem  innym 
okręgu.

D z ' ś  z o s t a n i e  u s t a l  u n a  l i s t a  

k a n d y d a t ó w  n a  n n s ł ó w
Dziś 13 bm. w  całej Polsce na 

zgromadzeniach okręgowych zostaną 
dokonane w ybory  kandydatów  na 
posłów  i ich zastępców.

W  woj, wileńskim  zgromadzenia

rozpoczną obrady o g. 10, w  now o­
gródzkim  o g. 13.

W  W iln ie  będą równocześnie ob­
radow ały aż trzy zgrom adzen-a, a 
m ianowicie okręgów 45, 46 i 47.

konkurs eto pomnik Marszałka 
Piłsudskiego w WISnia

W  W iln ie  odby ło  się pod  p rze ­
w od n ic tw em  p ro f  dra W i to ld a  Sta­
n iew icza  posiedzen ie Kom ite tu  B udo­
wy Pom n ika  Marszałka Józe fa  Pił- 1

l i i r r u n ^ f

sudskiego v  W i ln ie ,  na k tó r j  m  uch­
w a lono  w arunk i konkursu  na p ro ­
jek t  pom nika.

P o m n ik  stanie na placu ka ted ra l­
nym  u regu low anym  zgodn ie  z pro jck 
tem sporządzonym  przez  m ie jsk ie  
biuro urbanistyczne i za tw ie rd zonym  
przez M in isterstwo Spraw’ W e w n ę t r z ­
nych, m n ie jw ięce j  na skrzyżow an iu  
osi pl. K atedra lnego  z osią ul. Zam  

kow ej.
P om n ik  ma m ieć  charakter  m o ­

numentalny. W  uięciu tematu, w  in 
terpretacji a r c lr tek tom czn e j  i  rzeź­
biarskie j, w  sposobie s ty low ego  i tecli 
n icznego ujęc ia —  pozostaw ia  się 
tw ó rcom  ca łkow itą  swobodę, pod 
warunk iem  jednak, by  p ro jek t  p o m ­
nika h a rm on izow a ł  z o toczen iem  
craz  b y  odpow iada ł szczególnemu 
ku ltow i W i ln a  dla pam ięc i W ie lk ie  
gc Marszałka, p rzy  czym  W i ln o  p m g  
nęłoby w id z ieć  postać Marsza łka  na 

koniu.
P ro je k t  pom nika ma być  w vk o  

nany w  materia le  na jtrwa lszym .

M ode l p ro jek tu  pom nika  uplasty 
czn ia jący  prze jrzyśc ie  p om ys ł  autora 
ma być  w ykon an y  w skali 1 : 1 0  naiu 
ralnej w ie lkości,  f igu ra  w ie lkośc i olt 
Ob cm, g łow a  w  skali nie mr. ejszei 
niż 1 : 2  p ro je k lo w a n e j  p rzez  autora. 
G d y b y  br ły  zastosowane w  pro jt kc < 
Płaskorzeźby, na leży  jeuaą  7 nich 
Przedstawić w rysunku albo plastycz

P la ^ * 0 ! ^ 0 1  3 0  l‘ ri'

ty* w skan£Sony naieży p m ’ d ł 0 '

° w an ic rzutów  rysunko- 
wyc , perspe tyw icznych  i o p L ó w  
pozostaw ia  się do r . .
f  v uo uznania i w o li  ar-
tystow.

T e rm in  składania p ro jek tów  upły  
wa z dniem 19 marca 1 9 3 9  r 

14. Adres: W i ln o ,  ul. ’ M a\ ,da~
leny 2, Kom ite t  B u d ow y  p on i!p- a 
P ie rw szego  M arszałka Po lsk i  Jozefa 
Piłsudskiego. Dla p rac  zam ie jsco  
Wv ch kom petentna będzie  dat i st^m 
Pla pocz tow ego  lub frachtu —  nie 
późniejsza, niż dzień 19 marca 1939 
roku.

Rzeczyw is te  kosz ty  przesyłk i pro- 
lektów’ spoza W i ln a  opłaca K o n r te t

Prace zam ie jscowa  pow inny  b^ć na­
dane na pocztę  ewent. st. k o le jow ą  
w w y ż e j  w skazan ym  n iep rzek racza l­
nym term inie .

P r o je k ty  w in n y  b yć  zaopatrzone 
godłem  bez nazw iska autora, poza 
tym ma być  dołączona koperta, ozna 
czona tym  sam ym  godłem , za w'era- 
iąca w ew n ątrz :  imię,, nazw isko  i do ­
k ładny adres autora.

Kom ite t  W y k o n a w c z y  na wmiosek 
Sądu K on ku rsow ego  zakupi icUen 
pro jek t  za 5.ńf>0 zł, jeden za 3.000 zi 
i cztery  p o  2.000 zł. W  razie  gdyby 
ju ry  uznało, że prac odpow iedn ich  
jest mniej. K om ite t  W y k o n a w c z y  za­
strzega sobie n raw o  nabycia m n ie j­
szej ilości pro jektów ’ .

Zakup ien ie  nrac nie poc iąga  za 
soba kon ieczność zrea l izow an ia  p ro ­
jektów/.

Prace  zakupione przechodzą  na 
własność Komitetu.

Gdyby  K om ite t  W y k o n a w c z y  uz­
nał że jeden  z zakup ionych  p ro je k ­
tów nadaic się do zrea lizow an ia ,  K o ­
mitet po wołu ie nrojekto-dawcę do 
wykonan ia  pomnika.

Sad K on ku rsow y  zakoń czy  swe 
prace w  term in ie  do dnia 19 IV .39  r

P o  głoszeniu decyz j i  jury, z na­
desłanych na konkurs  p ro ie k tó w  
pom n ika  będzie  zarządzona w ystaw a 
publiczna.

K om ite t  zastrzega sobie p raw o  re- 
produkcii  p ro iek tó w  w  czasonis- 
marh w ednw n ic tw ach , u lotkach itd.

P ro rek ty  n iezakupione m ożna  bę­
dzie odebrać za okazan iem  kw itu  w  
ciągu dw óch  m ies ięcy  po  zamknięciu  
wystawy.,s_Nieodebrane w  tym  te rm i­
nie n ro i^k ty  przechodzą  do dysp ozy ­
cji Komitetu .

W y n ik i  Sądu K onk u rsow ego  będą 
ogłoszone w  prasie codz iennej za po- 
średnictwem P. A. T .  oraz w  czaso­
pismach „A rch itek tu ra  i Bndownic- 
tw o “ , „ P la s ty k a "  i „A rk a d y " .

P rzew od n ic zą cy  W yd z ia łu  W y k o ­
nawczego  Kom ite tu  Uczczen ia  Parnię 
ci M arszałka Józefa P iłsudsk iego  —  
w o jew oda  w ileńsk i L . Bociański, 
p rzew odn iczący  W o je w ó d z k ie g o  K o ­
mitetu, dow ódca  O. K. gen. Olszyna- 
W ilczyńsk i,  p rezydent m. W i ln a  dr 
W. Maleszewski, płk. W .  Kowalsk i,  
rektor TT S. B. ks. p ro f.  A  W ó yc ick i .  
prof. W . Staniewicz. kura tor  M. Gn- 
decki, przerBtw ic ie l Akadem ii Sztuk 
P ięknych  w  W arszaw ie ,  przedstaw i­
ciel Akademii Sztuk P ;ękvch  w  K ra ­
kow ie , p rzed s iaw ic ’ 0! T -w a  . R ze źL n“  
dziekan W y d z ia łu  Sztuk P ięknVcb TT 

S. B. p ro f  L . Ślendziński, nro f.  T o ł ­
wiński z W arszaw w  nrof. B reyer  z 
W arszaw y ,  dr P  Sh^Fziawśki, nrof, 
M. M ore low sk i,  inż. R. Gutt inż. St. 
Narębski, prof. J. H onn°n  inż St. 
Bukowski, konserw ato r  W .  Kiesz- 
kowski.

U ch w a ły  iurv sa p raw om ocn e  
r>rzv udziale  2/3 składu członków 7 

jury.

57 konkursie  m oga  brać udział 
artyści P o la ćv  b PZ w zg lędu  na p r z y ­
należność państwową.

P lan regu lacy jny  pl. K a ted ra lne ­
go w  skali 1:500 oraz zd jęc ia  foto- 
g raLczne  modelu  p ro jek tu  regu lacy j­
nego każdy  uczestniczący w  kon ku r­
sie m oże  o trzym ać w  b iurze K o m i­
tetu Budowry Pom n ika .

R U M U N fA  A K C E P T U J E  
S T A N O W IS K O  P O LS K I.

; „G aze ta  P o ls k a "  zam ieszcza  b c ie­
k aw ą  korespondenc ję  z Rumunii. Jak 
się ustosunkowuje  Rumunia do za­
gadn ień  ś rod kow o  - europejsk ich? 
Jak reagu je  na M onach ium , p rob le ­
mat zaolzański?... itd. O dp ow ied ź  na 
te b. ważne pytania daje korespon­
dent „G. P . "  na podstaw ie  w ycze rpu ­
jących  rozm ów  z po l i tykam i runu ń- 
skimi:

„Spośród wielkich mężów stanu, ja­
kich wydała w XX  wieku Europa, naj­
potężniejszym intelektem był Piłsudski 
—  mówił nam w tych dniach jeden z na] 
poważniejszych puDilcystów rumuń­
skich. —  Jeden Piłsudski przewidział 
na długie lata rozwój wydarzeń, on 
jeden miał szeroką, wielką w v ję  no­
wej Europy". Spokój, wola i takt, z ja­
kim rząd polski, kroczący lirią , wyty­
czoną przez zmarłego W odza, rozwią­
zał zagadnień e c  eszynskie, a nade 
wszystko fakt, i e  realizację słusznych 
swych postulatów przeprowadziła War 
sza.wa bez niczyjej pomocy ani prolek 
cji, wywołał tu prawdziw'e gfebok a 
wrażenie i podwósł prestige zarówno 
polityki polsk>e>, jak I tych, którzy k ie­
runek jej nadaią.

Sojusz z Polską nab:era tu wlec 
dzisiaj nowego, jeszcze poważn!ejsze- 
go znaczenie, Ko lejce ''"esy  m’edzv 
narodowe Polski, uzyskiwane d-^ekl 
n ie za le ż n i I reaf:stvcznei pcl'tvce, 
przemawiają d<-b'frve d0 śwsadnmoścl 
mas, które widza w Polsce na>'stwa sil 
ne. będące osfo-a ładu i p-ko-n w Fw- 
roo e wschod^ięj I środkowej. 7e  
wszvsfk!ch pods*aw rum",’ ' ,' !e i polity­
ki Zagraniczne' so lisz  z raz le ­
szcze ok*Tał sje na!żvwotn!eiszym i naj 
trwalszvm".

P A T R IO T Y Z M  L U D O W C Ó W .

M dniu w czo ra js zym  obradował 
w W a rs za w ie  N ad zw ycza jn y  Kongres 
Stronn ictwa L u dow ego .  Jak to b*Tło 
do p rzew idzen ia , Kongres  zsolidarv- 
zow a ł  się z całą Po lską  w  sprawie 
Zaolzia. O to odnośny tekst u c h w a ły

„W  sprawca S,3ska 2 a o lza ń sk e ,o  
I PoPków  w N!emczech. Konrres w ta 
z gtębeką radością powrót 5!ąska Zaol 
7?ńsk;ego do M ac:e i iy  i przesyła ser­
deczne pozdrowienia tym' wszystkim 
chłopom poUkim, którzy wrośn ęcl w 
prastarą ziemie p!astowską, przecho­
wali ją dla Polski. Równocześn!e kon­
gres zwraca się -mvśfa i sercem ku Po­
lakom w M!emczech i przesyła im sło­
wa ctuchy".
U ch w a ły  S L .  św iadczą  na jdo­

bitniej, że w  spraw ie  Zao lz ia  nie ma 
różnic w  społeczeństwie polskim .

„C Z A S " 7 L E  K O C H A N Y .

„C za s "  m artw i się, że po lityka

i  u c t M S & n ie ,

francuska jest, p o w ie d zm y  grzeczn ie , 
nie lo ja lna wobec Po lsk i.  P o m im o  to 
jak  p ra w d z iw y  optym ista  „C z a s "  
sądzi, że ..

„M iędzy Francją a Polską panuje 
obecnie stan silnego zadrażnienia. A le  
to z pewności/ minie z chwilą, ody 
przejdzie podniecenie I gdy zdtcw v  
rozsądek I dokładna kalkulacja wezmą 
gorę nad nerwami. Francja znajduje 
się w przededn;u rewizji swego sysle- 
mu polityki zagranicznej. Jednym z waż 
nych elementów te* rewizji b ę jz le  
prawdopodobnie znrana stosunku do 
Ros;i Sowieckiej. Gdy to nastąpi, gdy 
wszelkie i|u?!e związane z naaz!e!ą na 
pomoc rcsv's'-:ą zostaną rozwiane, wów  
czas przyjdzie czas na rewizję jej sto­
sunku do P o ls k i.
Bardzo  piękn.e, ale co nam z tego 

p rzy jd z ie?  Czyż Czechy nie by łt  b a r ­
dzie j  kochane?  O f ic e row ie  czescy, 

.odsy ła jący  odznaczen ia  francuskie  i 
angielskie, czyż nic nie m ó w ią  cza ­
sow n ikom ?

I  d laczego nie napisać zamiast p o ­
w yższego  ustęou... oiłieramy się tylko 
na własnych siiaeh.

SKzyD S IĘ  B IO R Ą  C I  J A P O Ń C Y ?

„K u r ie r  P o w sze ch n y "  w  artyku le  
wstępnym  znowu b ije  Japończyków  
w  zastępstwie C h iuczyków  i Rosjan. 
Aź dz iw  skąd się ty le  b ierze  synów  
N ipponu  i jak w  ogó le  śm ie ią  a tako­
wać Hankou

„Partyzanci chińscy częstokroć po­
wodują wykolejenie ssę pociągów ja- 
pońsKich i późnie' zaopatrują sie w 
broń i amunicję z wagonów w ykolejo­
nych japońskich. Mniei liczne oddziały  
japońskie nie m orą  się ukazywać na 
dror-arh, b c  zost?!ą wvc!*»to w pień.

Ostztnio w armii japońskiej na 
przedpolach Chankou wybuchła epi­
demia malarii, która dewastuje jej sz= 
repi".
Uwaga , m ister L i t w in o w 1 Najlensza 

pora do ataku na T o k io .  Malar ia  to 
nie by le  co. Maluczko, a w ogó le  nic 
będzie już Japończyków .

N A W R Ó C E N I .

„W a rs za w s k i  D z ienn ik  N a r o d o w y "  
popiera  koncepc je  gorąco  ongiś zwal 
czanego W ład y s ła w a  Studnlckiego:

Po rozbiorze Czechosłow acji i utra­
cie  przez nią zdolności poważniejszego  
oporu, granica polsko-węgierska narzu 
ca się sama przez się, jako zabezp e- 
czenie obu tych państw przed nacis­
kiem ekspansji niemieckiej. Terytorial­
ne zetkniecie się W ęgrów z Polską da­
ło  by podstawy geograficzne dc wy. 
tworzenia nowego systemu polityczne­
go w (ej części Euiopy, obl!cioneqo  
na zagwarantowanie jej bezpieczeńst­
wa I pokoju, nade wszystko zaś kładto 
by kres wszelkim planom stworzenia 
na terenie Rusi Podkarpackiej „Pie­
montu" ukraińskiego".
T em p o ra  mutantur. Zresztą  spra­

w ied liwość  każe przyznać, że postu- 
at g ran icy  po lsko-w ęg iersk ie j  jest 
Iziś postu latem  n iem al pow szech ­
nym... O m oż l iw ośc i  I rea l izac j i  tejS z a m p o n  C z a r n a  g ł ó

n u . -a ć & a fa z n y /  k oncepc j 1 p isze zresztą „D z ien n . l  
1  , dość pesym istyczn ie :

Otóż —  powiedzmy otwarcie —  to

to-

W y s o ^ G ś c i e m i e r z  

r * d  - - i ^ ę r y € 7 f * v

N O W Y  JO RK . (Pa t . )  A m e ryk a ń sk ie  

w a r z y s łw o  e lek t ryc zn ośc i  og tos i jo  9 hm., iż  

zes ta ł  w y n a le z io n y  rad io -e le k t ry c zn y  w yso -  

kościomieoiz, sy g n a l i zu ją cy  n ieustann ie  w y ­

sokość, na jak ie j ’ z n a jd u je  się  sam olo t .  In- 

s lru m en t  ten zos tan ie  z a in s ta lo w a n y  na 

w szys tk ich  sam o lo tach  U n ited  A i r  L ines ,  a 

następn ie  od da n y  b ę d z ie  do  o g ó ln e g o  użytku  

przem ysh ) lo tn iczego .

Z d r o w e  d r z e w k a  i k r z e w y  o w o c o w e  
z a k w a l i f i k o w a n e  p r z e z  I zb ę  R o In 'o zą  

po leca
C E N T R A L A  Z A O P A T R Z E Ń  O G R O D N IC Z Y C H  

wł. J. 1 J K R Y W K O
W i ln o ,  ul. Z aw a ln a  28 m 4, tel. 21-48,

wszystko nie leży w interesie polity­
ki niemieckiej, która napewno woli, 
abv W ęgry nie miały wspólnej granicy 
i  Polską i aby spraw? Rusi Podkarpac­
kiej załatwiona została w taki sposóo, 
który dawał by możność wyzyskania 
Jej dla dążeń niemieckich w kwestii 
ukraińskiel. Dlatego też sądz'my, że w 
tej sprawie „dotychczasowa linia poli­
tyki Rzeszy w obec W ęgier" zastoso­
wana nie będzie i że dyplomacja nie­
miecka nie będzie sktonna popierać 
przyłączenia Rusi Podkarpackiej do 
państwa węgierskiego".
Zdaniem  naszym  p esym izm  ten 

nie jest słuszny. Z w ią zek  Rusi W ę ­
g iersk ie j  z W ę g ra m i  m oże  być  r ó w ­
nie dobrze  jaw ny , jak  i zam askow a­
ny. T en  drugi jest zupełnie m o r 'w y .

ł.

Jeżów przesiał być szefem G. P. U. ?
lnscen»7aRr t?Bc3awnvch Drocesów w niełasce

„Vo'kisc5ier Beobachter", opiera­
jąc się na relacjach z Moskwy, dono­
si, iż dotychczasowy szef G P U  .Tcżow 

został pozbaw iony swego urzęiln, a 

miejsce jego zajął członek kom uni­

stycznego sądu partyjnego M alenkow, 

Jako przyczynę dymisji Jeżowa Do­

dano, że przeprowadzona przez nie­

go w  ostatnich miesiącach czystka 

spowodować m iała niebezpieczną de­
zorganizację aparatu administracji

państwowej i partyjnej.
Jak słychać, Jeżów, który w idocz­

nie popadł w  niełaskę Stalina, nie 

podzieli w prawdzie losu straconego 

Jagody, lecz zatrzyma nadal kom isa­

riat d!a spraw  kom unikacji wodnej, 
co byłoby równoznaczne z całkow i­

tym wykluczeniem  go z aktywnego  

życia politycznego.

Przypom nieć należy, że Jeżów był 
głównym  narzędziem Stalina do in­

scenizacji i przeprowadzenia m aso­
wych m ordów  potifyeznych w  ostat­

nich latach. Jedną z pierwszych jego  

ofiar by ł jego poprzednik na stano­

wisku szefa G P U  Jagoda.
. t u u l ż i t u  -Ś4

3 Teatr m. NA POHULANCE t
j  Dziś o godz.-  8 wiecz. C
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Niezmordowany ^organizator**
nicświeski

Docnodzenfe w sfrawre Kondratowicza zostało już ukończone
Znany m'esztca-iiec Nieświeża Antoni 

Kondratów icz, po wielu nieudanych pró­
bach tworzenia organizacyj pod nazwa­
mi „Zw iązek weteranów narodowych", 
„Byłych ocnotników", „Powstańców r.ieś- 
w iejsk:ch", „O brońców  Słuczczyzny", „Po 
wstaców m-ińsk:ch" itp. nie ostygł w swych 
zapałach organizacyjno-łwórczych i w go 
rących dniach w  sprawie Śląska Zaolzań- 
skieyo ruszył do W arszawy.

Chciał uzyskać w stolicy pozwolenie  
na utworzenie „Korpusu nieświeskiego". 
Wrócił' jednak z W arszawy z niczym.

Kondratowicz chce koniecznie być pre 
zesem. To jest marzenie i cel jego żywo­
ta. Ponieważ istniejące na terenie Nieświe 
ża zizeszenia i organizacje nie kwapią s:ę 
L powołaniem Kondratowicza na preze­

sa, sam usiłował i warzyć 
związek.

coraz to inny

M ożnaby próbować jeszcze jednego  
środka, a mianowicie: zakupić kilka pu­
dełek ołowianych żołnierzyków rozma­
itych broni, dużo armatek, drewnianych  
łorłec i dać ło wszystko do rąk Kondrato­
wiczowi...

*  *  *

—  Dochodzenie w sprawie Kondrato­
wicza zostało joz ukończone. Rozpiawa  
odbędzie się w inedfugim czasie. Zgro­
madzono duży materiał dowodowy. Ter­
min rozprawy jeszcze nie zostat ustalony, 
gdyż dotychczas nie wpłynęła opinia ze 
strony Komitetu krzyża o medalu niepod­
ległości.

Wilki nod Nowogródkiem
m  m a j t k u  L  m i g a c hw

Jeszcze nie ma mrozów, a już wilki 
nawiedzać zaczynają osiedla. W  nocy za­
kradły się wMki do folwarku p. Sienkie­
wiczów w L !pnikach (3 km bd Nowogród­
ka). Poszarpały na dziedzińcu 14 gęsi i dwa

wieprze. Przestraszony p :es skrył się do 
szopy i stamtąd napróżno wzywał gospo­
darzy. Dopiero nazajutrz znaleziono reszt­
ki gęsi, a w ogrodzie świnię z rozprutymi 
wnętrznościami.

dla wyszukania terenów obfitujących w wodą
W  roku 1927/28 wodociągi miejskie 

w W iln ie p .odukowały wody 1.057.663 m 
sz., w roku 1937/38 produkcja podniosła  
się oo cyfry 1.856.448 m sz., czyli zwięk­
szyła się o 800.000 m sz. prawie. Słała  
zwiększenie się zapotrzebowania na wo­

dę Łinusza do szukania nowych iej źró- J iym temperatura jej ulega znacznym wa-
deł, Ma.ny wprawdzie w mieście dwie  
rzeki: W ilią i W ilenkę, ale wodę z rzek 
fr_eba poddawać skomplikowanemu pro­
cesowi oczyszczania, trzeba ją brać za 
znacznych odległości od miasła, a poza

100 tys. zł. tforfaflKowo 
na restauraefą Statusza

Donosil iśm y już, że prace m urar­
skie, stolarskie oraz p r z y  zakładaniu 
instalaeyj e lek trycznych  są już p ra ­
w ie skończone. N iek tóre  d z ia ły  robót 
b y ły  ham ow an e  w yczerpan iem  p rze ­
znaczonego na odnow ien ie  ratusza kre 
dytu. Magistrat na posiedzeniu w  dniu

1 1  Inn. uchwali ł  na ten cel doda tkow y  
kredyt w  sumie 1 0 0 . 0 0 0  złotych, co 
n iewątp liw ie  usunie wszelk ie  przeszko 
dy  natury materialnej-

W  odnow ian iu  ratusza następuje 
teraz bardzo w ażn y  etap —  praca a r ­
tys tów  m alarzy.

Zakwity po raz tinni drzewa oweiowe
i “ v  p o e a / .

W e  wsi Chłaskow s/czyzna pogra ­
nicznej gm iny hrycewlekiej, pow. 
nieświeskiego w  sadzie owocowym

Nowinki radiowe

T a j n a  r a d i o s t a c j a
Ponieważ mało kło spośród moich czy­

telników wie o tym, jak ogromną rolę 
w dziele wyzwolenia Śląska ZaoizańsKie- 
go odegrała faijna radiostacja powstań­
ców zaolzań.idch, ponów m y dziś o tym.

Tajna radiostacja została zmontowana 
przez górników polskich i prawdopodob­
nie ukryta w jednej z kopalń Karwiny. 
Tak przy najmniej głosi Legenda, nieod­
łączna córa Historii.

Codziennie o g. 24 rozpoczynały się 
audycie radiostacji zaolzańskiej, które trwa 
ły , aż do 1 w nocy, w  ostatnich dniach 
przed wyzwoleniem Zaolzia, nawet i dłu­
żej. Hasłem radiostacii był refren z W ar­
szawianki „Hej kto Polak na bagnety", po 
wtarzaiący się w przeciągu pół godziny. 
Refren ten służył jednocześnie za szyfr 
tajnych roz<azów, wydawanych powsrań- 
com przez powstańcze w ład re  naczelne.

Po refrenie tajemniczy gtos oznaj­
miał... „tu tajna Radiostacja Polska na Zaol 
ziu Nr 3...", przesuńcie wskazówkę za Ano 
rawską Ostrawę... fala..., poczym rozpo­
czynały się komunikaty.

Komunikaty donosiły o utarczkach po- 
ws*ańców z żandarmami czeskimi, poda­
wały nazwiska zabitych, rannych, areszto­
wanych. Niejedna rodzina polska dowie­
działa się o losie swoich najbliższych.

Największą niewątpliwie żałobą ckrył 
Śląsk Zaolzański tragiczny zgon ś. p, W i­
tolda Reyera, komendanta polskich dru­
żyn harcerskich na Śląsku Zaoizańsk'm. 
Kula czeska dosięgła ś. p. Reyera przy 
przekradaniu się do Polski, zaledw e na 
parę dni przed obiąciem Śląska.

Oprócz komunikatów powstańczych 
zadaniem radiostacji była walka z oficjal­
nymi wiadomościami, nadawanymi przez 
radio czeskie. Do ulubionych wiadomości 
szerzonych przez czeskie agencje oficjal­
ne należały informacje o wyrzeczeniu się 
przez Polskę Śląska Zaolzańskiego. W ia­
domość ta z gruntu fałszywa miała niw e­
czyć entuzjazm powstańców, a podnosić 
na duchu żandarmów i urzędników czes­
kich.

Tajna radiostacja Nr 3 oddała wielkie  
usłuqi powstańcom zaołzańskim.

Audycje  swoje kończyła T. R Nr 3 
piosenkami pałriofvcznymi. już wówczas 
Zakazanymi na Zaolziu.

*  . * *
Walka o Śląsk Zaobański wykazała 

niewątpliwie całą potęgę radia i walka 
Czechów  z sąsiadami była w dużym stop­
niu walką w efe-ze, Moi czytelnicy śle­
dzili zapewne, zwłaszcza ci, którzy po­
siadali aparaty lampowe, po,ecfynek M o­
rawskiej Ostrawy z naszą stacja w Kato­
wicach. Na Katow.ce bowiem przypadał 
główny ciężar walki o Zaolzie.

W  dramatycznych dniach 28 września 
2 października cała Polska, w ięcej, cały 
świat tkwił przy aparatach radiowych. 
Setki milionów ludzi dowiadyw ały się co 
godzinę o rzeczach, które decydow ały  
o W oinie, czy też Pokoju świata.

Olbrzym ia potęga radia ujawniła się 
w catej pe'ni. To też niewątpliwie i w 
Polsce ilość nowych radiosłuchaczy zacz­
nie szyoko wzrastać. Lada dzień powin­
niśmy przekroczyć pierwszy milion, zb li­
żając s.ę szyibko ku drugiemu milionowi.

I.

Stanisława S iewruka zakw itły po raz 
drugi drzewa owocowe. D rzew a z da­
leka bielą się obfitością Kwiatów.

SKwer na p|. OrzasJjfnwsj 
wrzra do dawnego stanu

Po ułożeniu gładkiej nawierzchni na 
odcinku ul. M ickiewicza, przy pl. O rze­
szkowej przystąpiono do układania chód 
nika na Harym miejscu., kasując przez f j  
podwójną w tym miejscu jezdnię, którą 
miano ułożyć w zamiarze postawienia 
pomnika Adama M ickiewicza.

Koncepcja stawiania pomnika naprze­

ciw budującego się gmachu B ankj Gosp. 
Krajów., zdaje się, upadła bezpowrotnie. 
Skwer więc powróci do dawnego stanu. 
Na miejscu niedawnej jezdni, będą urzą­
dzone trawniki.

Szkoda położonej bezowocnie pracy, 
a najbardziej wyciętych lip. y.

K i z r / e r  S f » 9 j r 4 0 i w f j

J. Buczytfski mistrzom T/ok
O dbyty się w  Trokach wielkie legaty 

żeglarskie z udziałem niemal wszystkich 
klubów żeglarskich W ilna i Troić.

Regaty, choc:aiż odbyty się prawie bez 
udziału publiczności, to jednak c.eszyly  
się powodzeniem . Szkoda wielka, że że- 
glaize zmarnowali cały sezon, a do pie- 
ro opamiętali się teraz, gdy nastała chłód 
na jesień.

Regaty, rozegrane w konkurencji za­
wodników lokalnych, nie da/ją nam pełne­
go obrazu walki. Nie można więc mówić 
ani o poziomie sportowym, ani też o po­
stępie naszvch mistrzów żagla. Nie wado  
tymbardziej zachwycać się w czasie po­
ważnych reqał wyczynami 10-letniego 
d: acka. Jeżeli ktoś chce wciągać do trud 
nego soorfu żeglarskiego dzieci —  to 
niech wprowadzi do programu specjalną 
konkurencję „dziecinną", a z przyjem no­
ścią tym malcom poświęcimy znacznie 
więcej miejsca.

W yniki przedstawiają si<j następująco:
1. Bieg 10-fek o mist-zosfwo Trok dla 

stern.ków kwalifikowanych wygrał Buczyń 
ski Wil. TW  przed Jagodą z KPW Grud- 
nickim z W KS.

2. Bieg olimpijek starego ł/pu dla 
żeglarzy klubowych —  Uszkiewicz LKM  
przed kolegą klubowym Nowickim i Ja­
błonowskim z W il. TW .

3. Bieg łodzi typu P7 i P15 łgnarski 
z LKM  przed zawodnikiem z Liceum w 
Trokach.

4. Bieg 10-tek dla pań —  W ysokiń­
ska AZS przed Buczyńską z W il. TW  
i Dziewulską z AZM .

5. Bieg 15-tek dla sterników klubo­
wych —  Łobaczew ski LKM  przed Rudziń­
skim LKM  i Grudnick»m W KS.

6. Bieg 5-tek —  Grudnicki WSK
7. Bieg olimpijek nowego typu —  Ło ­

baczewski LKM.
8. bieg olimpijek starego typu dla sfer 

nikuw klubowych —  Litwinowicz LKM  
przed Wasilewskim W il. TW  i Bojarczy- 
kiem W il. TW .

9. Bieg 10-fek dla żeglarzy —  Lewiń­
ski LKM  przed Wasilewskim W il. TW  i Za 
jewskim KPW.

10. Bieg olimp.jek* starego typu dla 
pań —  Dziewulska A Z M  przed Buczyń­
ską W il. TW.

11. Bieg 15-tek dla juniorów —  Isa- 
kow LKM

12. Bieg 10-fek ala sterników klubo­
wych —  Nifosławski LKM  przed Bojar- 
czykiem W il. TW i Komarem KPW

13. bieg łodzi o dowolnym ożaglowa­
niu —  Nowacki W KS, przed Nowickim  
LKM  i Wojakowskim BKW-

14. Bieg 10-lek dla seniorów —  Pu- 
chowski W il. TW  przed Buczyńskim W i1 
TW  i W olanowskim KPW .

Nagrodę za największą ilość punktów  
zdobyła Sekcja Żeq'arska Ligi M. i K. 
z 27 pur/ktami przed W il. T-wem W ioślar­
skim z 20 punktami. Dalsze miejsca w pun 
ktacji ogólnej zajęły kluby: KPW  6 pun­
któw, W KS —  5 punktów, A ZM  4 punkty, 
A Z S —  3 punkty i Liceum w Trojach  
2 punkty.

Piękny i zasłużony sukces odniosła  
Sekcja Żeqlarska LMK. Nie można rów­
nież pominąć milczeniem zwycięstw od­
niesionych przez doskonałeyo żeglarza 
i zasłużoneao sportowca Józefa Buczvn 
skiego, czy też przez p. Dziewulską, W y • 
sokińską i Łobaczewskiego.

Z ustawienia wyników w punktacji 
ogó^ ej wynika, że druaie miejsce zdo­
byli żeglarze spod bandery W il. TW  
Świadczy to, że wioślarze wolą żagle, niż 
łodzie wioślarskie.

li„ D g i i s W  —
1 : 0  ( 1 : 0 )

W e wtorek na boisku przy ul. W iwul- 
sl.iegc przy licznym udziale widzów od­
był się mecz z cyklu rozgrywek o misłrzo 
stwo kl. A  okręgu wileńskiego. Do walki 
stanęły f.adycyjne na gruncie wileńskim  
rywalki KPW  Ognisko i Makabi. Tym ra­
zem szczęście uśmiechnęło się „Ognisku", 
które mecz lOzstrzygnęło na swoją ko­
rzyść.

Wyr.ik ten nie jest ostateczny, bo za­
wody z powodu szybko zapadających  
ciemności, zostały przerwane na £ minut 
przed upłynięciem właściwego czasu, wo 
bec tego zostanie zarządzona 8-minuło- 
wa dogrywKa, która może wynik ten 
radykalnie zmienić.

Jeżeli należą się stówa nagany afaiko- 
w, „O gniska", to z przyjemnością trzeba 
wyróżnić dobrze w tym dniu prosperu­
jące trio obronne, które z powodzeniem  
rozbijało niezbyt zresztą groźny atak Ma- 
kaibi,

W  drużynie żydowskiej na wyróżnie­
nie zasłużyli A duńsd  i Feldman. Sędzia  
p. Ziofo niepewny i niezdecyd'Owany.

Wilno — Tallin w boksie
O b r a d o w a ł  Zaraąd  Po l .  Z w .  B oksersk iego  

w  P o zn a n iu .  W y n i k e m  ob rad  jes t  ustalenie 

do k ła d n ego  k a le n d a rz y k a  m ię d z y n a r o d o ­

w ych  k o n ta k tó w  nasze j  r ep re ze n tac j i  w  nad 

ch o d z ą c y m  sezon ie  p ięśc iarsk im .

K a le n d a r z  spo tkań  m ię d z y n a r o d o w y c h  

p r z ed s ta w ia  się, ja k  następuje :

13 l is top ad a :  P o ls k a  —  N ie m c y  w e  W r o ­

cław iu .

13 l is top ad a :  P o ls k a  B  —  Ł o t w a  w  T o ­

runiu.

15 l is topada :  P o m o r z e  —  Ł o t w a  w  B y d ­

goszczy .

10 g ru d n ia :  P o lsk a  B  —  Eston ia  w  Ło dz i .

11 g rudn ia :  P o lsk a  —  S z w a jca r ia  w  W a r  

sza w ie.

12 g rudn ia: W iln o  —  Ta llin  w  W iln ie.

13 g -u d n ia :  P o z n a ń  —  Genowa tv P o z ­

naniu.

15 s ty czn ia :  S z w e c ja  —  P o ls k a  w Stok 

ho lm ie .

15 s ty czn ia :  P o lska  B  —  H o la n d ia  w 

Ł o d z i .

17 s ty czn ia :  G ó teb o rg  —  W a r s z a w a  w  

GSteborgu .

17 s l y c z m a :  P o z n a ń  —  A m s te rd a m  w  P o ­

znan iu.

2 lu tego :  H e ls in k i  —  W a r s z a w a  w  I l e l -  

s inkach-

12 lu tego :  P o lsk a  —  W ę g r y  w  Po znan iu .

15 lu te go :  W a r s z a w a  —  B udapeszt  w 

W a r s z a w ie .

12 m arca :  P o ls k a  —  W ł o c h y  w  Po znan iu .

12 m arca :  P o lsk a  B —  F in la n d ia  w c  

L w o w ie .

14 m arca :  W a r s z a w a  —  Rzyim w  W a r ­

szaw ie .

14 m arca :  K a to w ic e  —  I l e ls  nki w  K a ­

tow icach .

K o t e !  E U R O P E J S K I

Książką kształci, bawi. rozwi a!

Czy te na howości

I
w W I L N I E

Ptei wszorzędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach. W inda  osobow a i

W ilno, Św . Jerzego 3
OSTATNIE NOWOŚCI 

Lektura szkolna — Beletrystyka — 
Naukowe — Wysyłka na prowincję. 

Czynna od 11 do  18-ej.
Kaucjs 3 i l  Abonament t.50 zł.

Na pomoc 
rodakom za Ql?ą

wpłaciły —  na listy ofiar przesłane przez 
Przysposobienie W ojskowe Kobiet do U b  
rony Kraju Koto W ileńskie —  następu­
jące urzędy, insłyłucje i osoby prywatne:

P. dyrektorka Sumorok Sfamiewiczowa 
Eugenia —  zł 3.

P. profesor dr J&kowicki W ł. —  zł 10.
P. Szyigabutdzin Janina zebrała w fir­

mie Elekfrit wśród pracowników —  zł 38 
gr 30.

Personel Zakładu Poprawczego w W ie  
lucianach —  zt 5 gr 50.

Urzędnicy O ddziału prokurafarii G e ­
neralnej w W ilnie —  zł 33 gr 50.

Komunalna Kasa Oszczędności m. W il 
na —  zł 25.

Ogółem  na listy ofiar PW K zaorano  
dotychczas —  zł 616 gr 91, suma powyż­
sza została przekazana bezpośrednio do 
PKO  na konto czekowe Komitetu W alki 
o Śląsk za O lzą.

Kobieta —  nożownik
W czoraj wieczorem przechodnie ulicy 

Kolejowej byli świadkami rodzajowego  
cbrazka: Dwie wyszminkowane I „wyeEe- 
gantowane." pfew.asfy, jak się następnie 
okazało Anna MiEichówna (Wiłkom erska 
27) I Franciszka Steniulanówna (SoPana 
4 91, w szczęły między sobą sprzeczkę, któ­

ra rychło zamieniła się w bójkę.
W  pewnej chwili Staniulanówna wy­

ciągnęła spod płaszcza n ó i i dźgnęła nim 
przeciwniczkę w bok.

M ilichównę skierowano do szpitala, 
zaś noiowniczKą zajęła się policja (c).

nsniOin, Te wszystkie w zględy skłaniają 
dyrekcję wodociągów do szukania wody  
studziennej. W  związku z tym Magistrat 
postanowił w najbliższym czasie powotać 
rzeczoznawców,-geologów dla w/szukania  
terenów obfitujących w wodę.

H O T Ę L

ST. GE0Rf.ESI I
!>

w W I L N I E
Pierwszorzędny —  Ceny przystępno  

Telefony w pokojach J
Ż A R T  MA STRONIE

„Przegląd prasy...“
Z a c zn ie m y  od L w o w a .  T a m te j s z y  „ D z i e n ­

n ik  P o l s k i "  tak  oto  żartu je :

Otrzym aliśm y n iedaw no serdeczne za­

proszenie na zabaw ę  do pew nej cenionej 

instytucji lw ow sk ie j. Zap rasza ją  ,,J. W . P. 

Redakcję „Dzienn ika Po lsk iego11 w raz z 

R odziną11. C ieszym y się bardzo. P rz y j­

dziem y. Proszę  zam ów ić m iejsca dla 

dw uslu  osób. Tyleż talerzy i tyleż por- 

cy j jedzenia. M oże być ostatecznie 199, 

pon iew aż nasz naczelny w y jecha ł na parę 

dni. U ca łow an ia  od D ziennika z Rodziną. 

P a !

P o d  „ r o d z in ą  p i s m a "  t rzeba  r o zu m ieć  

jego  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  i p r e n u m e ra to ró w .  

„D z ie n n ik  P o l s k i "  z d ra d z i ł  się, że  je g o  r o ­

dz ina  sk łada  się, w i  c z a ją c  r ed ak to ra  na ­

cze lnego ,  z dwustu  osób. „D z i e n n ik  P o l s k i "  

nie  p o w in ie n  w y c h o d z i ć !  A  ju ż  tym b a rd z  ej  

—  zn a jd u ją c  się w  tak sm u tn e j  sy tuac j i  —  

nie p o w in ie n  ż a r to w a ć l

0 c?ysfnś£ rasy
Gdyńsk i  „ K u r i e r  B a ł t y c k i "  r ek la m u je  bar 

p o r t o w y  „ U n io n " :

P O Z N A S Z  

m arynarzy : m urzy ­

nów , abisyńczyków , 

chińczyków , jap o ń ­

czyków  i Innych  

w ilk ó w  m orskich z 

całego św iata  w  ty­

pow ym  barze  porto­

wym  „U n ion 11 G dy­

nia, Żerom sk iego  3.

R a so w y ,  n a r r r o d o w y  „ K u r i e r  B a ł t y c k i "  

chce  się ź l e  p r z y s łu ż y ć  sp ra w ie  czysluśct 

s w o je j  rasy. ,

Idwlla maleńka tava
G dz ie?  W  P łock u .  P ło ck a  g a z e t k i  c o ­

dz ienna  po d  n a z w ą  „ K u r i e r  M a z o w ie c k i "  

ty le  t y lk o  ma do  z a n o to w a n ia  w  kron ice  

k r y m in a ln e j  sw eg o  m ias ta :

P o lic ja  p łocka spisała  w  dniu w czo­

ra jszym  następujące doniesienia:

—  za jazdę row erem  bez num eru re ­

jestracy jnego oraz brak  św iatła  w  porze  

nocnej przy row erze  na Z iel!ńsk 'ogo  

Aleksanda, K w ia tka  11;

—  za brak num eru re jestrary  inego 

przy row erze  na D ąbkow sk lego  Jana 

ul. K ochanow skiego 6;

—  za nieposiadanie św iatła  przy w o ­

zie w  porze nocnej na Pank raca  Beno, 

wieś K rzyw y  K ołek, gm. Duninów .

R e p o r t e r  k r y m in a ln y  „K u r i e r a  M az  >w:ec- 

k i e g o " ,  jeś l i  p o b ie ra  w y n a g r o d z e n ie  od w ie c  

sza, p o w in ie n  la d a  dz ień  um rzeć ,  a lbo  p o ­

sta rać  ślę o  m ie js ce  w  redukc jach  p ism  w i ­

leńskich. N as i  b o w i e m  r e p o r te r z y  m a ją  o 

czyim pisać!. . . A  j a k  n ie  m ają ,  to też jds/ą. ^

Uwadze administracji 
pism konkurencyjnych

SK U P
m akulatury  

wszelkie odpadk i pa­

pieru, tektury. Ś lą ­

ska 16 Inż. W irp sza .

(W y c in e k  z „K u r .c ra  B a ł t y c k ie g o " )  

jw m .

I  teki nolicyjnei
W czoraj wieczorem na ul. Kwaszelnej 

został poraniony nożem handlarz Motel 
Lewin (Kijowska 17). Napaści ’ na Lewina 
dokonał Chona Kacenberg (Kijowska 40)
na łle porachunków osobistych.

*
Stanisława W ilczanowa (Anłokolska 

45) dostarczyła do III posterunku na An- 
fckolu troje podrzuconych dzieci w wie­
ku: Antoni 7 lat, Teresa 4 lał i Józeł 2 lat.

Podrzutków skierowano do Izby Za­
trzymań, zaś stamtąd do miejskich przy­
tułków.

*
Aleksander Bibilis (Królewska 25) os­

karżył n iejakiego Arkina (Stroma 2) 
o t>rzvwła>szczenie na jego szkodę 196 kg 
masła, wartości 468 zł B:bilis powierzył 
Arkinowi masło na komisyjną sprzedaż, 
Tamfetn masło sprzedał, lecz pieniądza  
miał przywłaszczyć sobie. Ic l.



,KURJER" (4599).

Październik

13
Dziś: Edgarem  Kr. W ąg .  

Jutro: Kaliksta, Ewarysta

W schód słońca — g. 5 m. 44 

/achod  siońca —  g. 4 m. 26 

siizc .en ia  Z ak ładu  M eteoro logii CIS?

C zw a r ie k

P .
W V. i lm e  i dn ia  12. X. 1938 r.

Ciśnienie 760 
Temperatura średnia -j- 8 
Temperatura najwyższa 10 
Temperatura najniższa -j- 7 
O pad 4,8
W iatr: południowo-zachodni 
Tendencja barom.: wzrost ciśnienia 
Uwagi: przelotne opady

W I L E Ń S K A
D YŻU R Y APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
apteKi: Sokołowskiego (Tyzenf.auzow-
ska 1); Chomiczewskiego (W . Pohulan­
ka 25); Miejska (W ileńska 23); Turgiela 
(Niem.ecka 15); W iwuiskiego (W ieiKa 3),

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka 
(Anfokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (W itolaowa 22).

U R Z Ę D O W A
W  dniu 18 bm.r o godz 12, w ma­

łe sali konferencyjnej Urzędu W ojewódz 
kiego W ileńskiego odbędzie się posie- 
d ze rie  t nmisji Doradczej W ojew ódzkie­
go Biura Funduszu Pracy w Wilnie,

_ — W dniu 28 bnv., o godz. 13 odbę­
dzie się w sali konferencyjnej Urzędu W o  
jewódzk.ego wileńskiego posiedzenie ra­
dy okręgu woiewódzkiego Związku Stra­
ty Pożarnych RP.

M IK .S K A .
—  Frzy rzeźni rHtejźkiej powstanie 

tolarnta ik ó r. Magisłrał na ostatnim swym 
posiedzeniu zgodził się przyjąć ofertę 
prywatnego przedsiębiorcy, zamierzająca 
go przy rzeźni rtiieiskiej wybudować 
\ eksploatować solarnię skór.

Z K R I5 A N IA  I O D C Z Y T Y
—  KiuL W łóczęgów . Jutro, fj. w pię­

tek, ł 4 bm w Instytucie Etnopy W schod­
niej odbędzie się zebranie dyskusyjne 
Klubu na temat Slaska Cieszyńskiego. 
Dyskusję zagai-prof, dr Kornel Michejda.

Początek o godz. 20.15. W słęp za za­
proszeniami.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  1 S T O W A R Z Y S Z E Ń
 „D z ie jo w y  optym izm  kato lick i'1. —

16.X,30 o godz .  16 od nęd z ie  się p ie rw sze  

zebrań  e p o w a k a c y jn e  S od a i ic j i  M ar iań sk ie j  

Ł k a d e m ik ó w  z r e f e ra tem  ks. dr  K u ch a rsk ie ­

go pt. „ D z i e j o w y  o p ty m iz m  k a to l i c k i " .  Msza 

Iw. z K o m u n ią  ran o  o godz .  9 w  lokaiu  S. M  

ul W ie lk a  64. Obecność  c z ł o n k ó w  o b o w ią z ­

kową.

—  Zarząd Koła W ileńskiego PW K or­
ganizuje kuiS. Inform acyjno-Oiganizacyj- 
ne P rzysD O Sob ie n ie  Kobiet do Obrony 
Kraju, łącznie z przeszkoleniem, sanitar­
nym

N ie p rze sz k o lo n e  cz ło n k in ie  PW K obo 
w iązuje  p rze s łu ch an ie  te g o  kursu.

C z ło n k in ie  innych o rg a n iza c ji, o raz  

k o b .e fy  n iez rzeszo n e , m o y ą  ró w n ież  uczę  

szczać na kursa.
Bliższych informacji udziela i zapisy 

przyjmuje Sekretariat Koła PW K we wtor­
ki i piątki, w godz. 18— 70 —  ul Ostro­
bramska 19 m. 9.

—  Zarzad Sfow. W eteranów k», Ar ■ 
mli Polskie) we Francji w zyw ? wszystkich 
członków do złożenia wypełnionych d e­
klaracji oraz zaprasza nowych na zebra­
nie, które odbędzie się w  W ilnie przy ul. 
Lwowsk’ei Nr 7 m. 19, o godz. 19, 20 paź­
dziernika
»■  ,
§ Teatr m uzyczny „LUTNIfl* f

l
Dziś o qodz. 8 15 —  O P E ^ fl

Półwiecze pereł
z udzia łem  Ftdy Sari, E jg .  M osakow -  

sk iego  I Janusza Pop ław sk iego

MOWOGKOSjZKA
—  l  życia gimnazjum Adama M ickie­

wicza. Na wiadomość o odzyskaniu przez 
państwo polskie Śląska Zaolzanskiego,
młodzież g mnazjum państwowego w No- 
wogiódku .,amorzufn;e postanowiła nawią 
zać kontakt z młodzieżą szkoły powszech  
nej (gimnazjalnej) i wydziałowej (liceal­
nej) we Fryszfacie przez wystanie powitał 
nego telegramu.

lednocześnie wysłano rożne pamiątki 
regionalne i lisły od każdej cło równo­
ległych klas we Fryszłacie.

* * *

W  ub. wtorek o godz. 13 odbyło się 
uroczyste pożegnanie przez młodzież 
gimnazjalną ks. Kubika, b. prefekta, który 
przeniesiony został do Nieświeża.

* * *
Na terenie gimnazjum odbywa się 

obecnie przeszkolenie nauczycielstwa 
szkół średnich w zakresie obrony przeciw  
lotniczej i przeciwgazowej

I I O Z  K A
—  W ycieczna do W arszaw y . T o w a r z v  

s iw o  O r g a n iz a c y j  K ó l  G ospodyń  W ie jsk .ch  

w  L id z i e  w  p o ro zu m ie n iu  z W o j e w ó d z k :m 

O d d z ia łe m  K o m 't e tu  I O gó ln o p o lsk ie go  K o n  

gresu D z ieck a  w N o w o g ró d k u ,  o rgan izu je  

w yc ie c zk ę  do  W a r s z a w y  na dni 24, 25 i 26 

bm. Z ap isy  na w yc ie c zk ę  zg łaszać  na leży  

dc  K o ła  Gospouyń W ie j s k i c h  w  L id z ie ,  ul. 

P : e ra ck 'e g o  1. T e r m in  za p isów  mpływa z on 

15 bm

—  R e jo n o w e  w y s ta w y  ro ln ic ze .  W  o k re ­

sie od  3 do  9 pa źdz ie rn ika  br. od b y ty  się w  

pcw , l id z k im  t rzy  w y s ta w y  ro ln ic ze :  w Ria  

•ch rudzie , W e r c n o w ie  i I  :dzie . W y s ł a w y  

c ie s zy ły  się du żym  p o w o d ze n ie m  o k o l i c z ­

nej ludności.

—  , .P a rk ow ran k a “  —  „ S t r z e l e c "  3:0 (3:4). 

Na m ie js k im  s tad ion ie  s p o r to w y m  w  L :dz ie  

r o z e g r a n y  zos ta ł  m ecz  piłk i  n o żn e j  o m istrzo  

s iw o  ok ręgu  v ii. kl. B p o m ię d z y  K. S. „ P a r  

k o w ia n k a "  a „S t r z e le c " ,  z a k o ń c z o n y  z w y ­

c ięstwem  „S t r z e l c a "  w  stosunku 3:8 13:4). 

M ecz  s ę d z io w a ł  p. K a z im ie r z  M łynarsk i

—  Zaprzysiężenie członków 7M P w 
Papierni. W  Paioiemi staraniem Obwodu  
Lirłzkiego Zwią.iku M łodej Pobki przepro 
wadzonv został kurs kandydacki Ta człon 
kćw ZMP. Po p o s łu c h a n iu  kursu 9 bm 
50 kandydatów żłeżyfo uroczyste zaprzy­
siężenie.

—  7ebranle ZM P w Dokudcwie. M iej­
scowe koło Zw. M łodej Polski w Doku- 
dowie z okazji przyjazdu deleqafa okrę­
gowego iiiż. Henszla z Nowogródka zwo­
łało. ogólne zebranie członków. W vato- 
szoro  kilka okolicznościowych przerr.ó- 
wień. W  świetlicy ZMiP oprócz członków  
obecnych było kilkaset osób okolicznej 
ludności.

a f . R A N O W i ę K A

—  Potiąg popularny do W ilna. Pol­
skie T-wo Krajoznawcze w Baranowiczach 
r a z  z biurem podrćży „O rbis" urządza 
wycieczkę dc W ilna pociągiem p o p jiar-  
nym pod hasłem „Na Zaduszki do W ilna",

W yjazd z Baranowicz nastąpi 1 listo­
pada, o godz. 8 rano. Pobył w W ilnie  
potrwa 1, 2 i 3 listopada. W yjazd z Wilna 
3.X, o godz. 20.

Zapisy r,a pociąg popularny przyjmuje 
„O rbis" w Baranowiczach do dn. 28 bm. 
włącznie przy ul. Ułańskiej 11, łel. 236.

E3IE$WIESKA
—- O ddział Polskiego Czerwonego  

Krzyż* uruchomił w  Nieświeżu miesięczny 
kurs ratownicłwa sanitarnego. Na kursie 
szkoleni są pizeważnie właściciele nieru­
chomości, by mogl w razie potrzeby sku­
tecznie organizować samoobronę dla ro­
dzin w  domach.

—  Na zakup karabinów maszynowych. 
Prowadzona przez chrześcijańskie rzemio­
sło ziemi nowogródzkiej aKcja zbiórkowa 
na zakup karabinów maszynowych dla ar­
mii —  na terenie powiału nieświeskiego  
została już zakończona z pomyślnym wy- 
nkiem. Cgófem  zebrano ponad 500 zł. 
Naiwięcej d ił  Nieśwież, następnie Kłeck

Prfh, wjjSFGraf?
W skupieniu przygotowuje się Każdy 

obywatel do wyborów parlam entarnych.

W ażność tego aktu rozumie każdy —  
chodzi fu o dobro całaj społeczności.

W /bory te odbędą się jednak dopiero  
w listopadzie. W cześniej, bo w paźd.zier- 

im m m u

niku, każdy kto również o własnym szczę­
ściu myśli dokona wyboru kolektury w 
któtej zakupi los do 34 Loterii Klasowej. 
Dużym row odzeniem  cieszyć się będą 
jak zwykle losy kolektury J. W oianow, 
W arszawa, Marszałkowska 154. Bo W oia­
now stale wzoogaca!

ń t t d ł M  « I T̂1̂ ■Tl-̂ r■̂lll■■l̂ i■fii-î r11lWr-, sssmMBggaSBB8BHa

Sensacyjne aresztowania w Wilnie
po rozwiązaniu z  w.

Niedawno donosiliśmy o rozwiązaniu I 
w W ilnie Związku Drobnycn Rolników. 
Rozwiązanie fo nastąpiło w wyniku re­
wizji przeprowadzonej w lokalu związku 
przy ul. Jakuba Jasińskiego oraz stwier­
dzenia szeregu wykroczeń, których do­
puścili się czołowi d: latacze Związku.

W czoraj, jak się dowiadujemy, zosta­
li aresztowani: jeden z czołowych dzia-

Drobnych RrlnikOw
łączy tego związku na terenie pow'atui 
święciańskiego, M chał Pawłowicz,, oraz 
jeden czynny działacz rozwiązanego Zw'ą 
zku, których osadzono w areszcie central­
nym do dyspozycji wiceprokuratora na 
miasto W ilno, Jaczynowskiego.

Bliższe szczegóły, dotyczące fej spra­
wy. podamy w naMępnym numerze na­
szego pism=\ (c).

Mcst załomeł się pod c ężiim.. sameclfodu
CięJarów'ka firmy . CHulem“ wpadła do rzeki

Niezwykłej katastrofie samocnodcwej 
uległo auto ciężarowe ł!rmv „Chclem " w 
W ilnie zdążające z ładunkiem żelaza do 
Hermanowicz. Na drodze Szarkowszczy- 
zna— H erm anow ćze, w chw’lt k’edy auto 
znalazło się na drewnianym moście, prze-

i Horodziej. Pieniądze p r z e K a z a n o  do 
ogólnego komitefu w Nowogródku. Nałe 
iy  przy tym zaznaczyć, że powołany nie­
spełna rok temu Jo  życia ogólny cech  
rzemiosła chrześcijańskiego, zdołał zgru­
pować w swych szeregacn niemal wszyst­
kich rzemieślników z miast i ośrodków  
gminnych. Cech fen rozwija się w  dal­
szym ciągu, współpracując ściśle z O b o ­
zem Z jed iioczeria  Narodowego. Cechem  
od poczałku kieruje rzemieślnik Michał 
Bulnak. »

—  ZA STR ZELIŁ SIĘ, M !eszka,iiec wsi 
Hryce, pow. nieświeskreqo Gurko Teodor 
faf 41 , w słanie s;lneęjo podenerwowania 
wystrzałem z rewolweru w skroń pozbawił 
się życia.

—  SPADŁ. Z DRABINY I PO N iÓ SŁ  
ŚM IERĆ. M eszkaniec Worodzięja w pow. 
nieśwleskim 70-letni staruszek Kuniec M i­
chał, wchodząc na strvch po drabinie, 
spadł i zabił się na miejscu.

Y j -v>
—  Je a e r dał 100 zł a drugi przepę­

dził... W łaściciel majątku Proście w gm. 
horodziejakiej Maurycy Protasew.cz dla 
podkreślenia radości swojej ze zjeono- 
czenia Śląska vpłacił gotówką na L O DP 
kwoię mo zł. Na marginesie te otury  
zaznaczvć należy, że .w taścicel sąsiednie­
go majatKu Kmsnogórki Szczęsny Bro • 
nowski poipisął się zaoła odmiennie. W  
okres:e tvgodr„a LOPP, delegację gmin­
nego kola w rioroazieju , która między  
innym' św itała  do mego po ofiarę, pc 
prostu przepędził, nie dając ani grosza 
na obronę przeciwlotniczo-gazową.

C . ■

MOŁOOECZAŃSKA
—  Poświęcenie nowej szkoły w Łebie  

dziewie. 9 bm. w Lebiedziew ie odbyło się 
uroczyste poświęcenie nowe wybudowa­
nej 6-klasowej szkoły powszechnej im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Szkota fa 
została wybudowana z ofiar miejscowego  
społeczeństwa, i  subsydium miejscowej 
gminy i przy znacznym poparciu finanso­
wym T-wa Pop. Budowy Publ. Szk. Powsz. 
Na uroczystość złożyły się msza św. po­
łowa. w której wzięli udział przeastawi- 
ciele władz cywilnych i wojskowych, na­
stępnie odiDyło się puś' s ęcenie sztandaru 
szkolnego i poświęcenie szkoły.

—  50-ltcie kapłaństwa. 20 bm. będzie  
ODchodzil 50-lecie swego kapłaństwa pra 
łat ks. Józef Hurko, proboszcz parafii chot 
chelskiej, gminy gródeckiej, powiatu mo- 
lodeckiego. Zasłużony pafriofa i kapłan  
przed wybuchem rewolucji rosyjskiej był 
dziekanem w Bobrojsku.

Podniosła uroczystość jubileuszowa 
odbędzie sie w kościele parafialnym w 
Rakowie M ołodecklm.

Po lic jan t mi?? m u  z ła m a ć  r ę k s
a,e urzewód s? d< wy nie potw e'dził ttga faktu

P r o c e i r  a 5®.
W czoraj na D w ie  osk ionych Sadu 

O kręgow ego w W ilnie zasiedli posterun­
kowy I komisariatu P. P. M ichał G arda  
oraz woźny le g o i komisariatu Stanisław 
Sfojewicz, oskarżeni o pobicie I zadanie 
uszkodzenia ciała niejakiemu Antoniemu 
Kręczowi.

Sprawa ta zrodziła się przy nasłęgu- 
)9eych okolicznościach: 9 stycznia 1938 r. 
Posterunkowy Gurda zefrzymał Antonie- 
9 °  Krecza na ul Ostrobramskiej, gdzie  
Kre«  miał zakłócać spekój publiczny. Po

słerunkowy twierdzi, i e  Kręcz był wów­
czas pijany. Kręcz przeczy temu stanow­
czo. W  komisariacie, dokąd policjant z 
wielkim trudem zaprowadził Krecza, wy­
nikła bójka tak gwałtowna, że musiano 
na miejsce wypadku, łzn. do komisariatu, 
wezwać pogotowie, które udzieliło pierw  
r E< J pomocy zarówno Kręczowi, jak po­
sterunkowemu Gurdzie.

W  krótkim czasie po tym incydencie 
z złoży1 sk-irgę do władz sądowych, 

w i »rej tw ęrdzl, że posterunkowy Gurda

I wożi y komisariatu Stojewicz bili go do­
tkliwie i nawet złamali rękę. Sprawa opar­
ła się o sąd.

W czoraj przed sądem zeznawało 11 
policjantów oraz szereg innych świadków. 
M iędzy innymi również lekarz pogotowia 
dr Walulis, który opowiedział, że badał 
na m ejscu Krecza i nie stwierdził zła­
mania ręki.

W ieczorem  sąd ogłosił wyrok, mocą 
którego obaj oskarżeni zesłali uniewi- 
nieni.

rzuconym przez rzeczkę Berezw!cze, mosł 
nie wytrzymał, załam ał się 1 auto wpadło  
do wody.

Na szczęście obeszło się bez ofiar w 
ludziach. (c).

WOŁOŻYtiSKA
—  Zjazd powiatowy Zw. M łodej Wsi.

9 bm. odbył się w W otożyr.ie zjazd po­
wiatowy Zw. M łodej W si. N i  zjazd przy­
byli delegaci poszczególnych kół z teia- 
nu powiału w liczbie około 80.

P ^ L E ^ K A

—  W  Pińsku bawili dziekan Rady A d ­
wokackiej z W ilna p. Łuczyński, w icedzie­
kan p. Kiersnowski, sekretarz p. Łucry- 
wek, i I rzecznik dyscyplinarny p. Jan­
kowski.

Przyjazd członków Rady związany jest 
z ukonstytuowaniem się władz Koła ad­
wokackiego w Pińsku. G o sc :e byli podej­
mowani przez członków Koła herbatką 
towarzyską w restauracji Śląskiej.

TEATR I MUZYK/
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś , w  c z w a r te k  dn.'a 13 p a ź d z ie r ­

n ika  o godz. 20 T e a t r  M ie jsk i  na Poh u la n ce  

gra  w  dalszj-m c iągu  c ieszącą  s i ę  n ies łabn ą ­

cym  p o w o d ze n iem ,  doskona łą  k o m e d ię  »  4 

aktach  J. D eva la  pt  i,•-Subretka". U d z ia ł  łv o -  

rą pp .:  I. Jas ińska-D etkow ska, W ł .  N a w ­

rocka, L .  K o r  w  n. Z. Slaska, S Jaśk iew ic z ,  

S M e r tyk a ,  W ł .  Surzvńsk i ,  L .  W o ł ł e j k o  i A. 

Żuliński.  R e żyse r ia  Z ie m o w i ta  K a rp iń sk ie go ,  

O p ra w a  dek o ra cy jn a  I. i K . Go lusów .

—  W i e c z ó r  H ank i O rdonów ny w T e a t r z e  

na Pohulance! W  sobo tę  dn. 15 p a źd z ie rn  ka 

o godz .  20 w  T e a t r z e  na Po h u la n c e  w ys tą p i  

r j e d n y m  k o n ce r t em  z n a k o m ita  po lska  di- 

seus‘a —  H A N K A  O R D O N Ó W N A  w  zupe łn ie  

n o w y m  rej>ertuarze. B ęd z ie  to p ie rw s zy ,  po  

r o c zn e j  ch orob ie ,  k o n ce r t  te j  z n a k o m i te j  a r ­

tystki p rzed  w y ja z d e m  z a g ran icę  z r e p e r ­

tuarem, który  będz ie  w y k o n a n y  w  W i l n ' e  

po raz  p i e r w s z y  Za zn a c zy ć  na leży ,  ż e  ca ł­

k o w i t y  do ch ód  z koncertu  p r z e z n a c z o n y  jest 

na w a lk ę  z g ru ź l ic ą  na  wsi. Bidety są ,'uż 

do nabyc ia  w  P o ls k im  B iu rz e  P o d r ó ż y  „ O r ­

bis “  —  ul. M ic k ie w 'c z a  16-a, teł. 8-83

—  N iedz ielna popo łndn lów kat W  n! e- 

d z ie lę  dn. 16 bm  o godz .  16 T e a t r  M ie j s k ’ 

na P o h u la n c e  od eg ra  po  r a z  p ie ć w s z y  na 

p rzeds taw ien iu  popołuidn:o w  nn (o godz .  16) 

dram at  S tan is ława W y s p ia ń s k ie g o  . - W y z w o ­

le n ie "  —  p o  cenach  p o p u la rn y ch .  W  przed -  

s tawieuiu  b ie r ze  u d z ia ł  c a ły  z esp ó ł  a r t y ­

styczny-

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTN IA".
—  Op. „Po ław iacze  p e re ł" w  Lu tn i". —

Dziś  ostatni w ys tęp  ś w ia to w e j  s ła w y  artyst  

k i  A d a  Sari, Eu gen iu sza  M o ssa k o w s k ie go  Ja 

nusza P a w ło w s k i e g o  w  p ię k n e j  op e rze  „ P o ­

ław iacze pereł',

—  ,-Zakoch ana  K r ó l o w a "  w  „ L u t n i "  —  

Sobotn ia  p rem ie ra  n a jn o w s z e g o  reper tu a ru  

o p e re tk o w eg o  „Z a k o c h a n a  K r ó l o w a "  po s ia ­

da na jcen n ie js ze  w a lo r y  m uzyczne ,  co w  p o ­

łączen iu  z d o w c ip em  i ak tu a lnym  l ibre tto  

stanow i w id o w is k o  za jm u jące ,  weso łe ,  l e k ­

kie. a w a r t o ś u o w e  zara zem . Janina K u lc zy c  

ka w  opere tce  te j  zna la z ła  w y ją t k o w o  w i e l ­

kie  p o le  do  popisu . N o w a  w ys ta w a  i d e k o ­

rac je  G ra jew sk ie go .  R e ży se r ia  W .  R y d i t e ra .  

M u zyc zn ie  p rzygo tow -u je  o p e re tk ę  M. K o  

chanowsk i .
—  „ L u t n i a "  d la  dz iec i .  S to so w n ie  z  z a p o ­

w ied z ią  T e a t r  L u tn ia "  r o z p o c zą ł  ju ż  swą 

d z ia ła lność  w id o w is k  dla  dz iec i .  W  n iedz ie lę  

g rane  b ędz ie  w id o w is k o  fa n tas fv c zn e  nrnz 

m a icon e  tańcam i i śp iew am i „ K o p c iu s z e k "  

w ed łu g  G r im m a. Jest to sześć ta jem n iczych ,  

pe łnych  c z a ró w  i d z iw ó w  o b r a z ó w  1) „N a  

d w o r z e  k ró la  G w o źd z ik a " ,  2) „ U  d o b re j  

W r ó ż k i^ c 3 )  „ B a l  u k r ó la  Ć w ie k a 1 , 4) Bal 

w  k u ch n i" ,  5) „ T r z e w i c z e k  s zk la n y " ,  6) A p o ­

t e o z a " .

P A D T z
C  f R T E K ,  dn ia  13 p a źd z ie rn ik a  193H r.

6.57 P ieśń  p o ra n n a ;  7.00 D z iem A k  por.

7.15 M u z y k a  z p ły t ;  7.45 G im nastyka ;  8.06 

A ud yc ja  dla  szkó ł ;  8.10 P r o g r a m  na d j i s  a j ;

8.15 M u zyk a  p o pu la rn a ;  8.50 Odc inek  p r o z y :  

„ N o w a  g od z in a  h is to r i i "  —  op o w ia d a n ie  

Jana P a ra n d o w s k ie g o ;  9 00 P r z e r w a ;  11.00 

P o ra n e k  m u z y c z n y  dla s zkó ł  p o w s ze ch n yc h ;  

11.25 M u z yk a  sk a n d y n a w s k a ;  11.57 Sygna ł 

czasu i h e jna ł ;  12.05 A u d yc ja  p o łu d n io w a ;  

13.00 W ia d o m o ś c i  z m a s t a  i p r o w in c j i ; ;  

13.05 K o n c e r t  O rk ie s t ry  R o zg ło śn i  W i l e ń ­

sk ie j ;  14.00 P r z e r w a ;  15.00 „ Ś w ia t  w  k o lo  

r a c h " — op o w ia d a n ie  W a n d y  B o y e ;  15.15 K ł o ­

po ty  i r a d y R . Z  o ł ó w k ie m  w  r ę k u "  —  dio- 

lag; 15.30 Muzylća  o b ia d o w a ;  16.00 W  ado- 

mości g o sp od a rc z e ;  16.15 R z em io s ło  i p r o ­

du kc ja  r zem ieś ln ic za  w  P o ls c e  —  od czv t ;  

IG.35 U t w o r y  f o r t e p ia n o w e  M a n i  S zym a n ow -  

j k i e j  w  w y k  J a d w ig i  S z am o tu lsk ie j ;  17 00 

i ln ik i sp a l in ow e  —  p o g a d a n k a :  17.15 „Se rce  

A da m a  A sn y k a  w  p ieśn i  p o l s k i e j "  —  a u d y ­

c ja ;  18.00 Spmrt na wsi ;  18.05 P ieśn i  Schu 

berta w  w yk .  S te fan i i  G ra b o w sk ie j ;  18.20 

„ P r z e d  b e a t y f ik a c ją  k r ó l o w e j  Jadw ig i  — 

p o ga da n k a ;  18 30 „ O  tytu łach  u tw o r ó w  m u­

z y c z n y c h " ;  19.00 K o n ce r t  r o z r y w k o w y ;  20 35 

D z ień  k  w ie c z o rn y ,  w ia d o m o śc i  m ee io ro lo -  

g iczne, w ia d o m o ś c i  s p o r to w e ;  21.00 „R o la  

Banku P o ls k ie g o  w o d b u d o w ie  g o sp od a rk i  

P a ń s tw a " ;  21.10 „ P o c h o d n i e  w i- »ków “  —  

a udyc ja  I ;  21.40 K o n c e r t  O rk ie s t ry  P .  R.

22.00 P o ga d a n k a  rad io tech n iczna  M ie c zy s ła ­

wa Galsk e go ;  22.10 K ł o p o t y  W i ln ia n in a  om ó  

w i M ik ;  22.15 K o n ce r t  K lu bu  M u zyc zn ego ;

23.00 Osta tn ie  w ia d o m o śc i  i k o m u n ik a ty ;

P I Ą T E K ,  dn ia  14 p a ź d z ie rn ik a  1938 roku. 

6.57 P  eśń p o ra n n a ;  7.00 D z ien n ik  por.

7.15 M u zyk a  z p ły t ;  7.45 G im nastyk a ;  8.00 

A u d y c ja  dla szkó l ;  8.10 Jh-ogram na dz is ia j ;

8.15 M u zyk a  p o p u la rn a ;  8.50 C zy ta n k : w i e j ­

skie : „ W ó d z  l e g i o n ó w "  f r a g m e n t  z p o w i “ ści 

Bo les ława  B ie rn a ck ie g o ;  9.00 P r z e r w a ;  11.00 

A u d yc ja  dla szkó ł;  11.25 O pe re tka  ang ie 'ska ;  

„C o  m o ż e  fo r tep ian  w y r a z i ć ? "  —  au d yc ja  

p o łu d r :o w a ;  13.00 W ia d o m o ś c i  z m iasta  i 

p r o w in c j i ;  13.05 F o r t e p ia n  d la  w szys tk ich :  

„C o  m o ż e  fo r t ep ia n  w y r a z i ć ? "  —  auryc ja  

w op r  H . H le b -K o s za ń s k ie j ;  13.30 Sk rzynce  

l  OTkiestrą; 14.00 P r z e r w a ;  15.00 .Na ste- 

r ok im  ś w ie c i e "  —  audyc ja  dla  m ło d z ie ż y ;  

15.20 P o ra d n ik  sp o r to w y ;  15.30 M u zyk a  o b :a 

do w a :  16.00 D z ien n ik  p o p o łu d n 'o w v ;  16 05 

W ia d o m o ś c i  g o sp od a rc z e ;  16.15 R o z m o w a  z 

( h o r y m i  ks. kape lan a  M  Rękasa ;  16,30 P ‘ eś- 

ni po lsk ie  w  w y k  H e le n y  H rn h i-S za łk irw i-  

c z o w e j ;  16.50 „ In s t y n k t  sp o łe c zn y  u r y b "  — 

p o ga da n k a ;  17.00 M in ia tu ry  k a m era ln e ;  

17.25 A u d yc ja  dla wrsi: 1) K u l tu r y  łą k o w e  

na t o r fa ch  —  pog. inż. B. Buim irk ipgo .  2) p o ­

radn ik  r o in  c z y  —  A. P r z eg a i iń sk i .  3) P o l ­

ska m u zyka  lu dow a .  4) „ N i e m a  tego  złego, 

co b y  na do-bre n ie  w y s z ł o  —  gaw ęd a  A ;  

S z y rw iń s k ie g o ;  18.25 W y c ie c z k i  i sp ace rc  — 

p ro w a d z i  E. P i o t r o w i c z ;  18.30 T e a t r  W y o b ­

raźn i :  „ T e o r i a  E  ns te in a "  —  k o m e d ia :  19.30 

K o n ce r t  r o z r y w k o w y ,  20.35 D z ien n ik  w ie ­

c z o rn y ;  w ia d o m o śc i  m e teo ro lo g ic zn e ;  witp. 

d em ośc i  s p o r to w e ;  21.00 C h ó r  P. R 21.15 

K oncert  s ym fo n ic z n y .  T ra n sm is ja  z F i lha r-  

m o n :i W a r s z a w s k i e j ;  22.30 L i t e ra tu ra  a w ła ­

dze p o l i ty c z n e  Z S R R "  —  szk ic  l i terack i  C ze ­

sława Z g o r z e lsk ie g o ;  22.45 M u zyk a  tanerz-  

na, 23.06 Osta tn ie  w ia d o m o śc i  i k o m u n ik a ­

ty :  2? 05 Z a k o ń c ze n ie  p rog ra m u .

ZA SU  I O W A K I I

GRYPA. PRZEZ IĘB IAN IE  
B O t i  F t r : ' ^  Z E B f o [iL£.

Żą d a j ą c  o r y g i n a l n y c h  m o s z k Ow  w  i .  KOGUTKIEM"

J A K IE  M O S ł  K  I W A N  O  A J  A
OOYZ SĄ JUZ NAŚLADOWNICTWA.

Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w  . m i g r e n o  - n e r v o s i n "
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T 0 R E 3 K A C H H I G I E N I C Z N Y C H .

Do „Kur'era Wileńskiego**
NEKROLOGI,
CC l o s z e k :A

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tanich l na w a­
runkach spec. u lgow ych przy jm u je

Biura Ogłoszeń
l\M lireJjowskiego
w W iln ie ,  G arbarska 1, teł. 82

Kosztorysy na żądanie.

W I L N O
L W iln o  w m ow ach  W ielk . M arszałka  

Ił. W iln o  w rzędzie stolic Pzeczpos- 
poliie  Polskiei 

prace W aci. G lzbert-Studnlckfego
wvd 1936 —  d o  nabycia w szędzie

TTTTTTTTYYTT-WTT-TTT-TYYTYYYTYTTTTTTTT"



„fśURlER" [4599J.

Fan  tgtaspektOT*" .
z 'w/fi ŝnyin ddenkoso

W  c iągu  osta tn  ch  t ygod n i  jed n o  z na j-  i nas ja k  n a jw ię c e j .  Co to za w y g o d a  —  r ze k i
p ię k n ie js z y ch  je z io r  W i l e ń s z c z j  zny m ia ło  
w ie lk ą  sensację . N ie  by ła  ona tak straszna, 
jak ó w  k a n ik u ia m y  p o tw ó r  z  L o ck -N ess ,  
n ie m n ie j  stała się p r z e d m  o tem  u s taw :cz- 
uych  r o z m ó w  o k o l i c z n e j  ludności.

Sensac ję  tę s ta n ow i ły  l i l ipu c ie  d om k i ,  
p r z y c z ep io n e  do  d w ó c h  s a m o ch o d ó w .  Sen­
sacja  by ła  tym  w iększa ,  że  oba  d o m k i  za ­
j e ż d ż a ły  w y g o d n ie  nad p ię k n ą  t a f l ę  j e z i o r a  
w  sobo tę  po  po łudn iu , w ie c z o r e m  w  n ie ­
d z ie lę  nie  b y ło  zaś z n ich ani śladu.

G d y  r o z m a w ia ł e m  z  j e d n y m  z t a m te j ­
szych  w ie śn ia k ó w ,  p o w i e d z i a ł  mii, że  to na 
p e w n o  „ p a n o w ie  z m ias ta 1* p r z y j e ż d ż a ją  na 
Inspekcję ,  a le  d la cz ego  w łaśn ie  w  n iedz ie lę ,  
tego nie u m ia ł  m i w y t łu m a c zy ć .

D o w ie d z ia w s z y  się  o te j  m ie j s c o w e j  sen ­
sacji p o s ta n o w i łem  sp raw d z ić ,  ja k  w  r z e ­
czyw is to śc i  ci „panow ie**  w yg lą d a ją .  O tóż  
od ra zu  z o b a c zy łem ,  że to nie t y lk o  panow ie ,  
lecz  r ó w n  eż i pan ie ,  a p o za  tym  spora  g r o ­
m ad ka  dz iec i .  C zy l i  m ias t  g r o ź n e j  inspekcji ,  
z w y c z a jn y ,  w y g o d n y  „camping**, sp ęd zany  
p rzez  d w ie  r o d z in y  z „miasta**.

W d a ł e m  się  z w łaśc ic ie lem  jed n ego  z  tych  
„ l o t n y c h "  d o m k ó w  w  ro zm o w ę .  

ł —  Jak w id z ę  w s tęp u jem y  p o w o l i  w  ś lady  
s y n ó w  A lb ion u  —  zagadną łem .

—  Słusznie. B o d a j  tak ich  ś la d ó w ^ b y ło  u

m ó j  r o z m ó w c a ,  k tó r e go  s t ró j  w  dane j  ch w i l i  
nde zd r a d za ł  zu p e łn ie  ch arak teru  inspekc j i .

—  P o w ia d a ją ,  ż e  to in spekc ja  z W i ln a ?
—  N ie  M oże  ra c z e j  insppk to r  na w e e k ­

endz ie , ch oć  i to n iep raw d a .
—  Ja k im  sp osobem  d oszed ł  pan  do  p o ­

s iadan ia  tak w y t w o r n e g o  „hotelu**?
—  Z w y c z a jn i e  —  dz ięk i  w ierze .
—  W i e r z e ?  —  z d z iw i ł e m  się. —  S p o d z ie ­

w a ł  s ię pan  tak  p ię k n e go  p re zen tu ?
—  T a k ,  ty lko ,  że  p re zen t  p r z y s z e d ł  ze 

s t ron y  zupe łn ie ,  j a k  z w y k le ,  n ie sp o d z iew a ­
nej.  Dość, ż e  o t r z y m a łe m  nag le  w ięk s zą  su­
mę. K u p i łem  n a tych m ias t  s a m och ód  i ten 
„ r u c h o m y  d o m e k “ . M a m  p r z y n a jm n ie j  św ię  
ty  s p o k ó j  i o d p o c zy n e k  raz  w  tygodn iu .

N ie  m o g l iś m y  d o k o ń c z y ć  r o z m o w y  Z  
w nęt r za  „hotelu** do szed ł  b o w ie m  głos  g o s ­
podyn i ,  z w o łu ją c y  „ inspek tora**  z d z ’ ećmi 
na o b :ad. P a t r z y łe m  na uśm iechn ię te  t w a ­
rze. B y ły  pe łne  radośc i

D o  tego  zaś po tr zeba ,  w  m yś l  tw ie rd zen ia  
m o je g o  r o z m ó w c y ,  t y l i io  w ia ry .  N ie  m ó w i ł  
mi że  ó w  p r e ze n t  p ie n ię ż n y  o t r z y m a ł  od 
L o te r i i .  W i d o c z n :e  u w a ża ł  po s ia da n ie  losu  
za z ja w is k o  ca łk iem  naturalne.

W o b e c  tego  i ja  z a c zy n a m  w ie r zy ć .  D la  
pew n ośc i  z  n o w y m  losem  L o t e r i i  K la s o w e j  
w  pug i lares ie .

TólUu£h h?C‘J&aw.
M S I M A I Y C i A

gdyż skóra ich, bezoarw na i aełna us­
terek robi wrażenie martwej. O żyw ia  
sk ó rQ, przyw racając jędrneść i świe­
żość, odżywczy krem A B A R ID .  a ce­
rę upiększa nadając delikatną świe­
żość, powdb i m łodzieńczy w ygląd

K A S A R I P

PAN DziS premiera
Radosny toast na cześć 
humoru i piękna!

P A R Y Ż A N K A
Największa gwiazda Europy i Ameryki 0  A  W  1 SL i® 15

D A R R I E U X
D o i i g / a s  F  jr.

Reżyseria: Herman Kosteritz,
twórca f mów Deanny Durbin.

Piękny nadorogram. Pocz. 4-6.10-815—10.20

p r o s t k i

K u p u je m y  każdą ilość teno roezrego  
M IO D U , dojrzałych  S F R Ó  W  
litewskich i G R Z Y B Ó W  suszon.

P ła c im y  najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„EKONOMIA"
B aran o w icze , u l. Szep tyck ieg o  50

telefon  97

U  E l  | f | C  I 2 godziny beztroskiego śm iechu . Śm iech. R om ans. PrzygoJa. 
f c  U l w a  | Fen om ena ln y  śp iew ak  „M etropolitan  O p e  y“ N lN O  M AR TIN I 

" — — —J  i czarm ąc* ID A  Ł U P IN O  w f i lm u

„DLA CIEBIE SENORITC*
Nadprogram : Atrakcje 1 aktualności. Początek seansów  o g. 4-ej

Chrześcijańskie kino W ilka  e p o p ea  patriotyzm u, bohaterlw a, pośw ięcen ia  I m iłości

światowidf PAN| W A L E W S K A
W  rolach głów nych : G reta Garbo i C harles B o yer  

U prasza  się o  przybywanie na początki s.: D— 7— 9, w n iedzielę  t św ięta od  godz . 1-ej

K I N O  wstrząsający film  o w ielkiej n iespraw ied liw ości iuazkiej p. t

zm i k  Z A  C U D Z E  W IN Y
X » r i  l i b  Role główne: Warner Baxter i Gloria Stuart

W iw u lsL .ego  2 N ad  program : ko lo row e doaatk i. Pocz. sean sów  codzienn ie  o  g . 16

o sa isao  i W ielka epo p ea  film ow a w g  słyń. pow ieści St. Ż ero m sk iego

„WIERNA RZEt(A“
W  roi. g ł : Baśka O rw ld , Cybulski, Stęoowski, A ndrze jew ska, Brodniew icz, W ęgrzyn  i in. 
N adp rogram : UKOZ.M AK O N E  D O D A T K I. Pocz. seans, o  4-ej, w  niedz. i św . o 2 fcj.

RAD I OA P ARA TY
licencji Wiednia i Budapesztu

■ mi „ in
Superheterodyny bateryjne i prądowe  

najwyższej jakości
h *  f i r m i e

/M ŚC §B €3ł
H it ic ie w ic z a  7 , te l .  16-2&

H U R T D E T A L
ii

Aparaty „ElEKTRjT

W  rolach  
głównych

p l u ł a  i
A N N A 8 E L L A  i Hdnry Fonda

W span ia ły  f;tm  

w ko orach naturaln.
M adprogram : D O D A TK I 
Początek s. o  godz. 4-ej

Sposób na Wierzyc e!,
N a  b a rd z o  o r y g in a ln y  sposób  w p a d ł  p e ­

w ien  u rzędn ik .  Będąc  b a rd zo  z a d łu żon ym  

i m e  m o g ą c  w ie r z y c ie l i  in a c z e j  zaspok o ić ,  
j a k  t y lk o  częs tym i ob ie tn ica m i:  „ ż e  jutro..., 
ze za  tydzień.,  n apew no  ju ż  zapłaci**... w y ­
w ies i ł  na d r z w ia c h  następu jącą  tab l ic zkę .

„ D o  m o ich  s z a n o w n ych  w ie r z y c ie l i !
K o m u n ik u ję  u p rze jm ie ,  ż e  w szys tk ie  

m o j e  z o b o w ią za n ia  zap łacę  n a jp ó ź n ie j  do 
dn ia  22 p a ź d z ie rn ik a  r. b „  t. j. natych- 
m  ast p o  ukończen iu  c iągn ien ia  I  k lasy  
43 L o t e r i i ,  g d y ż  n a b y łe m  los w  K o le k tu ­
r ze  J W O L A N Ó W ,  W a r s z a w a ,  M a rsza ł ­
k o w s k a  154, co da je  mi na j lep szą  g w a ­
r a n c ję  wygranej* ! .  ...

N ap is  p o s k u tk o w a l i  W i e r z y c . e l e  czekają ,  
g dyż  w iedzą ,  że  W o l a n ó w  stale  w zb o g a c a !

Drugi Ogólnopolski
Zjazd Kupiectwa Tytoo -jwego

Z in i c ja t y w y  Z rze szen ia  K u p c ó w  T y t o ­
n io w y c h  R. P .  w  W n s t a w i e  i p r z y  popa rc iu  
w tadz  M o n o p o lu  T y t o n io w e g o  w  dn iu  23 
p a źd z ie rn ik a  br. o d b ę d z ie  się  w  s to l ic y  (w  
sali S tow .  H a n d lo w c ó w ,  ul. S ienna 16) Ogół 
nopo lsk i  Z ja z d  K u p ie c tw a  T y t o n io w e g o ,  o r ­
g a n i z o w a n y  p r z e z  K o m ite t  P r z y g o t o w a w c z y ,  
s k ła d a ją c y  się z  c z o ł o w y c h  przed s taw ic ie l i  
b ra n ży  t y t o n io w e j  w  W a rs za w ie .

N a  Z je z d z  e tym ; W z w i ą z k u 1 z n o w ą  o r ­
g a n iza c ją  s p i z e d a ż y  w y r o b ó w  ty ton io w y ch ,  
będą  p o ru s zon e  w a ż k ie  \ pa lą ce  z aga d n ie ­
nia, k tó r e  ż y w o  o b ch od zą  o g ó ł  ku p ie c tw a  
t y t o n io w e g o  w  Po ls c e  o ra z  zostaną  w y s u n ię ­
te i u ch w a lo n e  pos tu la ty  w  sp raw ac h  z a w o ­
d o w y ch .  sp ó łd z ie lc zych ,  sk a rb o w y c i i  i o r ga ­
n izacy jn ych .

Z  u w ag i  na don ios łość  p o s tan o w ie ń  Z ja z ­
du o ra z  k o n ie c zn o ść  z a ję c ia  w spó ln ego  

j e d n o l i t e g o  f ron tu  w  zagadn ien iach  zawo'- 
d o w y c h  n a le ż y  się  sp odz iew ać ,  że  w  dniu 23 
p a źd z ie rn ik a  n ie  z ab ra k n ie  na Z je ź d z ić  n i ­
k o go  z K u p c ó w  T y t o n io w y c h  w  Po lsce .

W s z e lk i c h  in formaicy j ,  d . t y c z ą c y c h  Z ja z ­
du u dz ie la  Z arząd  G łó w n y  Zrzeszen ia  K u p ­
có w  T y t o n io w y c h  R. P .  w  W a r s z a w i e  p rz y  
ul. B ra c k ie j  10 m. 11, teł. 8-09-66.

Obwteszaente
o  l i c y t a c j i  r u c h o m o ś c i

3 U rz ą d  S k a rb o w y  w  Wulnie , na m ocy  
§ 83 rozp. R a d y  M in is t r ó w  z d n a  25,VI. 
1932 r. o  postęp, egzek . w ła d z  sk a rb o w y c h  
(Dz. U. R. P .  N r  62, poz. 580), p o d a je  do 
w ia d o m o śc i ,  że  na p o k r y c i e  za le g łośc i  p o ­
d a tk o w y c h  A lek s an d ra  M a rc in o w s k ie g o  o d ­
będz ie  się w  dn iu  14 pa źd z ie rn ik a  1938 r. 
o god z in ie  10 w  W i ln i e  p r z y  ul. N ie m ie c k ie j  
22 l ic y tac ja  n a s tęp u jących  ruchom ośc i :

Lu st ra  w is ząc ego  na 2 ko lum nach ,  k r e ­
densu k o lo ru  o r z e c h o w e g o ,  12 k rzese ł  o b i ­
tych  skórą ,  stołu o k rą g łe go ,  se rw an tk i  k o ­
lo ru  o r z e ch o w e g o ,  k a n a p y  k r y t e j  gobe l inem , 
2 fo te l i  m iękk ich .  4 fo te l i  ob i ty ch  skórą  i 
s to l ika  m a h o n io w e g o  do  ka r t  o s za cow a n ych  
na sum ę 980 zł.

L i c y t o w a n e  ru ch om ośc i  m ożna  o g lą da ć  
w  dn iu  l icy tac j i  od  g o d z in y  9 w  m ie jscu  w y ­
ż e j  w y m ie n io n y m .

(— ) M r. H. S zu tow łc z
N a c ze ln ik  Urzędu.
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f t e u k a  i  W i f t h o w  a n i e

K U R S Y  K R E Ś L I " '  T E C H N I C Z N Y C H  inż. 
I I .  G a jew sk ie go ,  p ry w a tn e ,  roczne, k o re sp o n ­
dency jne .  W a r s z a w a  22, P r z em y sk a  11-a, —  
W y d z ia ł y :  m a s zy n o w y ,  bu d o w la n y ,  miern i-  
c z o -d ro g o w y .  Opłata  15 zł. m ies ięczn ie . —  
P r o g r a m y  w y s y ła m y  bezp ła tn ie .

Obwieszczenia
O L IC Y T A C J I R U C H O M O ŚC I

3 U rzą d  S k a rb o w y  w  W i ln i e  na m ocy  
§  83 rozp . R a d y  M in is t ró w  z dn ia  25.VI. 
1932 r. o postęp, egzek . w ła d z  s k a rb o w y c h  
(Dz. U. R. P. N r  62, poz. 580), p o d a je  do 
w iad om ośc i ,  że  na p o k r y c i e  za le g łośc i  Szpt.- 
k ie w ic za  M ie c zy s ła w a  na rzecz  U bezp iecza l -  
ni Spo łeczne j ,  -Zarządu  F un du szu  O bw ód .  
Bez rob .  i Fund. P r a c y  w  W i ln i e ,  od będ z ie  
się w  dniu  14 p a źd z ie rn ik a  1938 r. o  godz .  
10 w  W i ln i e  p r z y  ul. M o s to w e j  3 l ic y tac ja  
nas tępu jących  ru c h o m o ś c i :

P ian  na f. „U m v ersa J “ , fo r t ep ian u  f. 
„Miubach**, garn itu ru  m eb l i  m a h o n io w y c h  
(szł. 7), m eb l i  t ea tra lnych  (szt. 50) i deko- 
r a c y j  t ea tra lnych  (szt. 210) o s za cow a n y ch  
na sum ę 1.687,20 zł.

L i c y t o w a n e  ru ch om ośc i  m ożna  og lądać  
w  dniu licytacjli od  g o d z in y  9 w  m ie jscu  w y ­
ż e j  w y m ie n io n y m .

(— ) M r .  H . S zu lo w ic z
N a c ze ln ik  Urzędu.

N u m e r  akt :  1362/38 r

Ubwig!5zc?ęni&
O L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  Sądu G rod zk ie go  w  B a r a n o w i ­
czach  r e w ir u  I I  S tan is ław  H .adk i  m a ją cy  
k ance la r ię  w  B ara n ow ic za c h ,  uh K o p e rn ik a  
N r  36 na p o d s ta w ie  art. 676 i 679 k: p. c. 
p o d a je  do  p u b h cz n e j  w ia d om ośc i ,  że dnia  
94 l is topada  1938 r. o  godz .  9 w  Sądz ie  
G rod zk im  w  B a ra n o w ic z a c h  o d będ z ie  się 
sp rzedaż  w  d ro d ze  p u b l ic zn ego  p rz e ta rgu  
n a le żące j  d o  d łużn ika  Gecela  O szm iań sk ie go  
n ie ru ch om ośc i :  p lacu  o p o w ie r z ch n i  287,36 
m tr  kw .  i budyn ików  na tym  p lacu : domu 
m ies zk a ln ego  m u row a n ego ,  p a r t e r o w e g o  ze 
w sze lk im i  p r z ęn a le ż n o ś c ia m i  in teg ra ln ym i,  
p o ło ż o n e j  w  B a ra n o w ic z a c h  p r z v  ul.U łań- 
s l i e j  10 m a ją c e j  u rzą dzon ą  ks ięgę  h ip o te c z ­
ną za  N r  3082 p r z y  W y d z ia l e  H ip o te c z n y m  
Sądu G rod zk ie go  w  B ara n ow iczach .  N a b y w ­
ca w in ien  w y k a z a ć  s ę na l i c y tac j i  p o z w o ­
len iem  StaTostwa P o w ia t o w e g o  na nabyc ie  
n ie ru ch om ośc i  w pasie g ra n ic zn ym  p o ł o ż o ­
nej.

N ie ru ch om oś ć  o s za co w a n a  zosta ła  na su­
m ę  z ł  44 070 gr  90. cena zaś w y w o ła n ia  w y ­
nosi z ł  29.380 g r  60. -
P r z y s t ęp u ją cy  do p rz e ta rgu  o b o w ią z a n y  jest 
z ło ż y ć  r ę k o jm ię  w  w ys ok o śc i  z ł  4.407 gr  09.

R ę k o jm ię  na tę ży  z ło ż y ć  w  g o to w iź n  ? 
a lbo w  tak ich  pap ie rach  w a r to ś c io w y c h  badź  
ks iążeczkach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w  któ 
rych  w o ln o  u m ieszczać  fun Jusze m a ł o l e t ­
nich. P a p ie r y  w a r to ś c io w e  p r z y j ę t e  będą  
w w ar to śc i  trzech c z w a r tyc h  części ceny  
g ie łdow e j .

P r z y  l ic y tac j i  będą  za c h o w a n e  us*aw ow e 
warunki l icy tacy jne ,  o  ile  d o d a tk o w y m  pub­
l ic zn ym  o b w ie sz cz en iem  nie  będą  p jd a n e  do 
W iadom ośc i  w a ru n k i  odm ienne .

P-rawa osób  trzec ich  nie będą  p r z e s zk o ­
dą do  l icy tac j i  i p r z y są d zen ia  w łasnośc i  na 
rzecz  nabyw cy  bez  zastrzeżeń, je że l i  osoby  
te p rzed  r o zp oc zę c iem  prze ta rgu  nie z łożą  
do w od u ,  że w n ios ły  powód-ztwo o z w o ln i e ­
nie  n ie ru ch om ośc i  lub j e j  części od  e g z e ­
kucj i ,  ’ że u z r s k a iy  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c i ­
wego sądu nakazuijące zaw ie s ze n ie  eg z ek u ­
cji .

W  c iągu ostatn ich d w ó c h  t ygod n i  prze t 
l icy tac ja  w o ln o  o-gladać n ie ru ch om ość  w  dni 
po w szedn ie  od g o d z in y  8 do  18. akta zaś 
pos tępow a n ia  eg z ek u c y jn eg o  m ożna  p rze  
g tądać w  Sadz ie  G ro d z k im  w  B aranow iczach ,  
ul. R e j ta n a  72.

Dnia  7 pa źdz ie rn ika  1938 r.
K o m o r n ik  SI. H ładk i .

Wileńska Smółka Odzieżowa
Lema chrześcijańska 

W iln a , W ie lka  30 te l. I9-C5
Poleca  ubrania m ęskie, dam sk ie  i szkolne  

C e n y  n i s k i e
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D R  M E D .  J a n i n a

Piotrowicu is irtzeh kow a
o rd y n a to r  szp ita la  Saw ic z .

C h o rob y  skórne, w en e ry c zn e  i kobieco 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18-66.

P r z y jm u je  od 6 do  7 wiecz.
—   ■ —

d o k t ó r

S . K a p f a n
Spec. c h o r o b y  w e n e ry c zn e  i skórne 

P O W R Ó C I Ł  
i w z n o w i ł  p r z y j ę c i e  od  9— E 1 4— 7, ^ 

W i l e ń s k a  10 m. 22
(w e jśc ie  z ul. Ż e l ig o w sk ie g o ) .
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A K U S Z E R K A

ł f a r ia  L a w n ^ ro w a
p r z y jm u je  od godz .  9 rano do  godz. 7 w ie tz ,  
— ul. Jakuba Jas ińsk iego  1 a — 3. róg  ut

3-go Maja  ob ok  Sądu.
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T E R A Z  czas sadz ić  —  z a k w a l i l ik a w  in e  
przez  I zb ę  R o ln ic z ą  d r z e w k a  o g r o d n ic tw o  
vV W E L E R ,  Sa dow a  8, tel. 10 57. Cenn ik  na 

żądań ___________________________

NO W O O TW ARTA B IBLIOTEKA Teresy
Lop-uszyńskie j  —  W i ln o ,  ul. Śn iadeck ich  3 
(róg  M o s to w e j ) .  B e le try s tyka  w ję zyku  poi-  
sk .m  1 fra n cu sk im  K s ią żk i  d la dz iec i  i - m ło ­
dz ieży .  N o w o śc i  p o w ie śc io w e ._________________

Z G U B I O N Y  w ek s e l  w y s ta w io n y  p r z e z  O- 

n u freg o  T u r o la  na rze cz  Z o f i i  T u r o l  na su­

m ę 250 zł. w  dniu  29 w rześn ia  1937 r. z 

t e rm in em  p ła tnośc i  29 w rześn ia  1938 r. unie

w ażn ia  się.

M Y C IE  W Ł O S Ó W  bez  m yd ła  i sk ładn i­
k ó w  a lka l ic zn ych .  D o p ó k i  w i e r z y m y  w  m y ­

c ie  w ło s ó w  je d y n ie  m yd łem , narażen i  jes­
teśm y  na s z k o d l iw e  dz ia łan ie  sk ła d n ik ów  
a lka l ic zn ych ,  w c h o d zą c y c h  w  sk ład sza m p o ­
n ó w  z a w ie r a ją c y c h  m y d ło .  L e c z  to  ju ż  m i ­
nę ło :  na p o d s ta w ie  n a jn o w s z y c h  b adań  udo^- 
skosnalony n o w y  s za m p on  „B e z  M y d ła * . 

C za rna  g łó w k a ,  m y je  w ło s y  bez  m ydła ,  n e 
d z ia ła jąc  a lka l ic zn ie .  N i e  w y t w a r z a  w  n a j ­
tw a rd s z e j  n a w e t  w o d z i e  osadu  w ap iennego ,  
d la tego  też  n ie  p o zo s ta w ia  żad nego  szarego  
nalotu na w łosach .  U zy sk u ją  one  p ię k n ie j ­
szy, n a tu ra ln ie js z y  p o ły sk ,  l ep ie j  s ę ukła­
da ją i t rw a le j  z a c h o w u ją  ondulanej-ę. D o  na­
byc ia  w  2 o d m ia n a ch :  do  c iem n ych  i ja s ­
nych  'w łosów. A w .ęc ,  p r z y  n a jb l i ż s z y m  m y ­
ciu w ło s ó w  u ż y j c i e  s za m p on u  .Bez Mydła^ 

Czarna  g łów ka .

N A J W Y Ż S Z E J  ja k o ś c i  d r z e w k a  o r a z 
k r z e w y  o w o c o w e  na sezon je s ien n y  p o ! e :a j ą  
Z a k ła d y  O g r o d n ic z e  W .  S M O L E Ń S K I
K luszczanąch , po cz ta  K lu szczany ,  w o j .  
leńskie . C enn ik i na żąd an ie  bezp ła tn ie .

w
wi-

AAAAAŁUlUłUł

R  A C  A
B I U R O  P O Ś R E D N I C T W A  P R A C Y  dla

K ob ie t ,  Po l .  Kat .  T - w o  Op. nad D z ie w c z ę ­
tam i po le ca :  N au czy c ie lk i ,  w y c h o w a w - z ^ n .  
bony , p ie lęgn ia rk i  k r a w c o w e ,  eksped enitki 
itp. o ra z  s łużbę  d o m o w ą  pe n s jo n a to w ą  
w sze lk ie g o  rodza ju .  G im n a z ja ln a  4. C zynn t  

od g. 10— 3.

BAR»N"W'CKIE
L E C Z E N I E

u ltra  k ró th  n i  fa la m i
Dr J. Skwirski

B a ra n o w ic z e ,  Hoove*ra 7, tel. 152,

$85@świesScle
P o w ia fo w a  Spółdzielnia Rolniczo - H an ­

d low a z od pow . u dz ia łam i  w  N ieśw ie żu ,  tel. 

E9. d d z ia ły :  w  K łeck u  i Snow ie .  Z akupu je :  

w sze lk ie  z i e m io p ło d y  —  t rzod ę  ch lew n ą  — 1 

byd ło. S p rz ed a je :  m aszy n y  i na rzędz ia  ro l-  

n :cze —  n a w o z y  sztuczne —  a r ty k u ły  —  bu­

dow lane.

Z  pow odu w y jazdu  o k a z y jn i e  do sp rze ­

dania  od za ra z  w  centrum  p o w ia t o w e g o  mia 

sta N ie ś w ie ża  w  w o j .  n o w o g r ó d z k im  n o w y  

m urow any dom  j e d n o p ię t ro w y ,  20 p o k o j o ­

w y  k r y t y  b lachą  w ra z  z p ieka rn ią ,  p r z y g o  

tow a n ą  do u rządzeń  m echan icznych  p o s ia ­

da jącą  stałą  i l iczną  k l iente lę . O bok  dom u 

m u ro w a n y  ob sze rn y  śp ichrz. Cena przys tęp  

na. g łaszać  się na adres :  Ch. B erez in  —  

N ieśw ież ,  ul W i le ń s k a  44.

Jan G icdroyć-Juraha —  „ W a r s z a w ia n -  

ka“  N ieśw ie ż ,  ul. W i l e ń s k a  34. S p rz ed a ł  

o w o c ó w  p o łu d n io w y ch  i de l ika tesów .

K om unalna Kasa  Oszczędności pow . nie^ 

św iesk iego  w  N ieśw ie żu ,  p r z y jm u je  w k ła d y  

od 1 z ło tego .

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  B A N K  L U D O W Y  w
S T eśw ie żu  jest na js tars zą  ins ty tuc ją  k r e d y ­
tow ą  w  pow ie c ie .  W y d a j e  p o ż y c z k i  cz łon ­
kom, p r z y jm u je  w k ła d y  od 1 z ło tego .

-Hł 1 SUWU!
R E D A K C J A  i A D M I N IS T R A C J A  

K on to  P .K .O .  700.312. K on to  rozrach. 1, W i ln o  t 

C e n t r a l a .  W i ln o ,  ul. Biskupa Bandurskiego  4 

Redakcja: le i. 79. G o d z in v  p rzy jęć  1— 3 po  południu 

Administracja: tel 99— czynna od godz .  9.30— 15.3C 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja  r ękop isów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  Bazy l iańska 35, tel. 169; 
L id a ,  ul. Z am k ow a  4/7, te l.  73; E a r a n o w ic z e ,  
W U eńska  42, tel.  96; B r z e ś ć  n/B.. ul. Pierac- 
k ie go  19, tel.  224: P iń sk .  Dom inikańska  40.

P r z e d s t a w i c i e l o t w a : K łeck , N ieśw ie ż ,  S łon im ,
S to lpce,  Szczuczyn ,  W o ło ż y n ,  W ife jka ,  G r o d ­
no —  3 Maja  6, Suwałk i —  Emil i  P later  44, 
R ó w n e — 3 Maja  13, W o łk o w y s k — Brzeska 9/1

C E N A  P R E N U M E R A T Y

m ies ięczn ie  : 1 od n o s zen iem  do 

domu w  kraju — 3 z l „  za gran i­

cą 6 zl. ,  z odbiorem w  admini­

stracji zł. 2.50, ńa wsi,  w  m ie j­

scowośc iach , g d z i e  n ie  ma urzędu 

p o c z to w e g o  ani agencji  zł. 2.50

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za w ie rs z  mil imetr, przed tekstem 75 g i . ,  w  tekście 60 g r . , za tekstem 
30 gr, d robne 10 gr  za w y ra z ,  Na j inn iesze  o g ło s z en ie  d robne l i c z y m y  za 10 słów. W y r a z y  
' łus tym  drukiem l i c z y m y  p o d w ó jn ie .  Zas trzeżeń  mie jsca dla .drobnych** nie  p rzy jm u jem y  
P r z y d z ia ł  og ło s z eń  do  od p ow ied n ich  rubryk za le zn y  jest t y lk o  od  Adm in is trac j i .  K ron ika  
redakc. i komunii-atv 6 0 g i  za w ie is z  jed nos zp a l tow y .  D o  tych cen do licza  się za o g ło s z e ­
nia c y f ro w e  tabe la ryczne 50%- Układ og ło szeń  w  tekście 5 - lam ow y,  za tekstem 10-ła trowy 
Za t r tść  o g ło s z eń  i rubrykę .n a d e s ła n e '  redakcja nie  od pow iad a .  Adm inistrac ja  zastrzega 
sob ie  p ra w o  zm iany  terminu druku og ło szeń  i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń miejsca. O g łos z t *  

nia są p r z y jm o w a n e  w  g o d z .  9 .3 0 —  16.30 i 17 —  20.
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